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„Zero treści” ?!
Zagraniczna po lityka  n o w eg o  rządu  
W ojna dyp lom atyczna z C zechosłow acją

Gdy utworzył się w Polsce no- 
Wy rząd ze „starym" min. Beckiem. 
Wówczas — różnie oceniono ten 
rząd i jego przyszłą politykę za- 
Sraniczną.

-. Nie zbrakło głosów optymisty­
cznych. Prasą sowiecka umieścili 
Oepeszę „TASSa" z Berlina, z 
Wiadomością, źe w tamtejszych 
kotach prasowych są niezadowo­
leni z nowego rządu w Polsce; cy­
towano sarkający głos „Diploraa- 
tische Dienst". Z drugiej znowu

r esza „Prager Presse" we wstęp­
nym artykule - korespondencji z 
'5  b. m podkreślał, źe wprawdzie 
P Beck pozostał, ale 1) niepodob­
na w takiej wyjątkowej chwili 
(Genewa) zmieniać ministra i od- 
rąru zmieniać kursu; 2) w nowym 
Sabiaecie zasiedli pp. Kwiatkow­
ski, który budował Gdynię, a więc 
cocenia niemieckie niebezpieczeń­
stwo, i Górecki, znany ze swych 
Oświadczeń pro-francuskich.

Optymiści szukali drobnych na-
* t t  najdrobniejszych objawów .no­
wego kursu". Znaleźli znany ustęp 
W referacie p. Kwiatkowskiego o 
konieczności utrzymania „natural­
nych i tradycyjnych związków" 
skwapliwie tlómaczyli jo  w du­
d a  stopniowego odsuwania się od 
*tarego, prohitlerowskiego kursu 
(Kur. Warszawski).

A najbardziej uskrzyliło blade 
nadzieje optymistów wrogie przy- 
lęcie nowego rządu w prasie „pul- 
kownikowskiej". Na|bardziej pro- 
kitlerowski i antysowiecki z pul- 
kownikowskich redaktorów p 
Mackiewicz ze „Słowa" tak się 
obruszył na p. Kwiatkowskiego za 
Ostępy o zagranicznej polityce. 
'ak rzadko kiedy „partyjnik" na 
•sanacyjne" rządy. „Ja się na tern 

?nam" (I) — oświadczył katego­
rycznie p. M. I w  tych ustępach 
'ridzę „ZERO TREŚCI"!...

Jeśli p. Mackiewciz tak się 
faiewa, to dla optymistów było to 
Mź coś.

.W rzeczywistości jednak za­
dowalać się ledwo dostrzegal- 
bemi płomyczkami nadziei na 
Ewentualną stopniową zmianę 
"kursu" niepodobna. Świat dziś 
*Vje życiem gorączkowem. Od­
rywają się niezmiernie ważne, 
•hoże decydujące dla przyszlo- 
’ci Europy narady, przegrupo­
wania. Francja szuka porozu­
mienia z Angiją, Czesi wzmac- 
Bląją swój sojusz z Rosją so­
wiecką i t. d. Świat rozpada się 
*>a dwa bloki zasadnicze. Tu 
Mema ani chwili do stracenia

Jaką  politykę prowadzi Pol- 
’ka? Tego dosłownie nikt nie 
Wie. Wszystko w tej polityce 
^ydaje się Europie zagadkowe. 
Holska do ostatniej chwili szła 
? Niemcami i Węgrami. Ale do- 
?Kd i poco? Jak  dalece jest za- 
"'Saźowana? Rozmawiałem nie- 
?&Wno z bardzo wybitnym po- 
’tykiem francuskim: mówił mi, 
* we Francji polskiej polityki 

'■•tylko nie rozumieją, lecz

skłonni są przypuszczać, iż za­
angażowanie się Polski w blo­
ku hitlerowskim zaszło już mo­
że wcale daleko...

Odsunęli się wszyscy i po­
dejrzliwie patrzą na Polskę. A 
Polska tajemniczo milczy, an­
gażując się — przynajmniej do 
ostatnich tygodni — coraz da­
lej.

Przyszedł nowy Rząd... Czy 
stało się coś nowego przy „sta­
rym" min. Becku? Przez pe­
wien czas — cisza. Ale w poli­
tyce długiego zastoju być nie 
może. Czechosłowacja stała się 
dla polskiej polityki zagranicz­
nej kamieniem próbnym. Na­
prężenie w stosunkach polsko- 
czeskich wciąż rosło w ostat­
nich czasach. Przyszedł nowy 
Rząd... czy przystąpiono do 
złagodzenia stosunków? Nic 
podobnego! Na czeski — błęd­
n y — krok, na cofnięcie „exe- 
quatur" konsulowi polskiemu 
w Morawskiej Ostrawie p. Klo- 
tzowi, Polska odpowiada cof­
nięciem „exequatur" DWUM 
czeskim konsulom, a więc ude­
rzeniem podwójnem! Cóż to 
jest? Wojna dyplomatyczna! 
Teraz Praga — wedle tejże „lo­
giki" może odpowiedzieć ude­
rzeniem czterokrotnie silniej- 
szem i t. d. I do czego dojdzie­
my?! Węgry i Niemcy zaciera­
ją ręce. Stosunki polsko - cze­
skie stają się poważnym pro­
blemem europejskim.

Niepodobna zwężać tego pro­
blemu do kwestji polskiej mniej­
szości w" Czechosłowacji. Gdy­
by chodziło o  jej obronę — słu­
szną i konieczną! — moźnaby 
niewątpliwie więcej uzyskać 
przez spokojny nacisk dyploma­
tyczny: dobre stosunki z Pol­
ską są dziś dla Czechosłowacji 
niezmiernie ważne! Zauważmy, 
że „Prager Pr." z 19 paźdz. tło- 
maczy czeski krok w sprawie 
p. Klotza tem, źe pono mieszał 
się do państwowych spraw Cze­
chosłowacji; organ min. Bene­
sza proponuje ARBITRAŻ w 
tej sprawie, jak też w sprawie 
polskiej mniejszości wogóle.

Ale sprawa polsko - czeska 
winna być rozpatrywana w ca­
łokształcie stosunków europej­
skich! Sposób odpowiedzi na 
błędne zarządzenie Czechosło­
wacji wyraża tendencję do 
zaostrzenia stosunków. Czy to 
jest cząstka jakiegoś planu i ja­
kiego? Wszak w  Niemczech 
mamy ponad 1,3 milj. Polaków, 
ale polska polityka nie wpadła 
;akoś na ideę zaostrzania sto­
sunków z Niemcami i obrony 
polskiej mniejszości, mimo wy­
mownych korespondencyj p. 
Smogorzewskiego o całkowi­
tym niemal braku polskich 
szkół.

Europa śledzi z największym 
niepokojem to  zaostrzenie się 
stosunków polsko - czeskich. 
W ystarczy stwierdzić, że tak

bliski p. Lavalowi „Temps" 
zajmuje się temi stosunkami w 
art. wstępnym i podkreśla, że 
Czechosłowacja jednocześnie 
musi walczyć ze wzmożonem: 
atakami Niemców-hitlerowców 
u siebie w kraju. Co oznacza 
ta równoległość? — pyta 
„Temps" — co oznacza jedno­
czesne zbliżanie się Polski do 
Węgier?

Jak  widzimy, p. Beck w no­
wym rządzie kontynuuje polity­
kę — p. Becka. Znowu krok w 
wiadomym kierunku. Czy więc 
istotnie „zero treści"? P. Mac­
kiewicz chyba zadowolony, a 
niewcześni optymiści zawsty-

Zwycięstwo Socjalistów
w wyborach do Parlamentu duńskiego

Wczorajsze wybory do parla­
mentu (Folketingu) miały w cale) 
Danji przebieg spokojny.

Ogółem oddano 1.646.128 gło­
sów.

Socjaliści odnieśli zwycięstwo 
uzyskali 68 mandatów na 62 po­
siadanych dotychczas, lewica wio

Polityka Wielkiej Brytan]!
w  o ś w ie t le n iu  prasy  c a łe g o  św«ata
CO PISZE PRASA ANGIELSKA?

Wszystkie dzienniki londyńskie 
omawiają przemówienie ministra 
spraw zagranicznych, Hoare, pod­
kreślając dwa punkty przemówie­
nia, t. j. skierowany do Wioch a- 
pel o pokój oraz ustęp, wskazu­
jący, źe sankcje wojskowe nie 
wchodzą w rachubę. Dzienniki 
konserwatywne przyjęty mowę z 
wyraźnem zadowoleniem. „Times" 
oświadcza, że sir Samuel Hc3re 
podkreślił w swem przemówieniu 
w sposób bardzo jasny koniecz­
ność przywrócenia atmosiery po­
kojowej oraz rozpatrzenia uzasa­
dnionych postulatów włoskich, do­
tyczących ekspansji i bezpieczeń­
stwa. Nie należy dążyć do upo­
korzenia Włoch, lecz gabinet 
rzymski musi zmienić swą polity­
kę i współdziałać z Ligą Naro-

ATAK OPOZYCJI NA RZĄD.
Prasa opozycyjna natomiast jest 

niezadowolona z mowy sir Sa­
muela Hoare. Organ partji robot­
niczej „Daily Herald" zaznacza, 
że mowa sir Samuela Hoare jest 
dowodem zmiany stanowiska Rzą­
du w sprawie konfliktu wlosko- 
abisyńskiego. Minister bronił sła­
bo i nieprzekonywująco dotych­
czasowej polityki Rządu, zaś mo­

dzeni? Pomimo mdłych kilku 
słówek p. Kwiatkowskiego, po­
mimo obaw niemieckich, Pol­
ska znów uczyniła krok w do­
tychczasowym kierunku, — w 
„tradycyjnym" zaiste kierunku 
p Becka.

Brońmy praw polskich mniej­
szości, — ale wszędzie! Co zaś 
do tej „tradycyjnej" polityki 
min. Becka, — nieznane.są jej 
cele i drogi! Widać tylko je­
dno, — że prowadzi do coraz 
większego odosobnienia Polski 
— w momencie niezwykłego 
naprężenia w stosunkach mię­
dzynarodowych!

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

ściańska 28 mandatów (34), kon­
serwatyści 26 mand (27), lewica ra 
dykalna 4 mand. (14), partja ludo­
wa 5 m. (3), prawicowa partja pań 
stwowa 4 m. (4), komuniści 2 (2).

Ogółem stronnictwa, popierają­
ce Rząd, liczą razem 82 manda­
tów, (dotychczas 76), opozycja — 
66 mandatów (72).

wa jego nie zawierała żadnych 
wskazówek co do polityki gabine­
tu w przyszłości. Dziennik twier­
dzi, że Anglja winna była działać 
w sposób bardziej energiczny. Na­
leżałoby stwierdzić w sposób ja­
sny, że sankcje będą zastosowane 
energicznie. Rząd angielski pro­
wadził do września politykę zwle­
kania i kompromisu. Podobna 
taktyka miała zgubne następstwa. 
Wkońcu dziennik wypowiada po­
gląd, że moment interwencji an­
gielskiej w konflikcie wtosko-abi- 
syńskim minął.

Dziennik liberalny „News Chro­
nicie" jest zdania, że mowa mi­
nistra Hoare nie rozproszyła o- 
baw opinji publicznej co do chwiej 
rości polityki Rządu. S r  Samuel 
Hoare pozostawił szereg kwesty! 
bez odpowiedzi.

Przedewszystkiem minister nie 
odpowiedział na pytanie, co bę­
dzie, jeżeli sankcje gospodarcze 
me potożą kresu wojnie. Faktęm 
godnym ubolewania jest, że sir 
Samuel Hoare dal Wiochom za­
pewnienie, że Anglja nie zastosu­
je drastycznych środków, jak zam­
knięcie kanału Snezkiego. Istnie­
ją obawy, że Anglja będzie prowa­
dziła politykę chwiejną, która o- 

slabi pakt Ligi Narodów.

Lot Karpińskiego
W drodze do Azji Mniejszej

Major Karpiński odleciał wczo-1 jące. O ile się utrzymają nadal — 
raj rano o godz. 9-ej według czasu mjr. Karpiński będzie leciał bez 
wschodnio - europejskiego do Kon zatrzymania dalej do Azji Mniej- 
stantynopola. Warunki atmosfery szej.
czne przy odlocie bardzo sprzyja-1

Wiadomości z Abisynii na str. 2 I 4-e|

Pierw sze ozn ak i 
„czarnego niebezpieczeństwa"

W Kingstown (stolicy wyspy 
Św. Wincentego, jednej z Anty- 
lów Brytyjskich) doszło do po­
ważnych rozruchów. W ciągu no­
cy w starciach między policją i 
czarnemi robotnikami trzej mani­
festanci zostali zabici, 8 odniosło 
rany, również 6 policjantów od­
niosło rany. Kilka domów i skle-

Duńscy Narodowi - „Socjaliś­
ci", którzy poraź pierwszy wzięli 
udział w wyborach, nie uzyskali 
ani jednego mandatu.

Przypominamy, że Parlament 
został rozwiązany na skutek ata­
ków konserwatystów i partji chłop 
skiej na Rząd Stauninga.

WRAŻENIE PRASY 
FRANCUSKIEJ.

Przemówienie ministra Hoare w 
Izbie Gmin wywołało silny oddźwięk' 
w prasie francuskiej. Dzienniki wy­
rażają naogól zadowolenie, że sir 
Samuel Hoare oświadczył, l i  sprawa 
sankcyj wojskowych nie jest aktual­
na. „Echo de Paris" zapytuje, co 
atanie i jak poste,pi sir Samuel Hoa­
re, jeieli sankcje. gospodarcze nie 
dadzą wyników. Omawiając ustęp — 
dotyczący Ligi Narodów, pismo wy­
raża obawę, że nie będzie można li­
czyć na Anglję, celem obrony tery- 
torjalnych postanowień traktatów— 
o ile Liga się załamie. „L’Oeuvre 
stwierdza na podstawie doniesień z 
Londynu, że mowa ministra spraw za 
granicznych nie zadowoliła nikogo.

„Le Jour" śtwierdza. że poglądy 
Rządu angielskiego na kolektywne 
bezpieczeństwo są słuszne, jakkol­
wiek przychodzą nieco zapóźno. 

RZYM JEST NAOGÓL 
ZADOWOLONY.

W kolach oficjalnych Rzymu 
mowa sir Samuela Hoare'a nie by­
ła komentowana. Przyljęto ją w 
Rzymie naogól z umiarkowanem 
zadowoleniem. W kolach praso­
wych Rzymu panuje przekonanie, 
że Wielka Brytanją nie odmówi

pów uległo rabunkom. Guberna­
tor Grier trzymany przez murzyń­
skich robotników pod strażą we 
własnym domu został zwolniony, 
gdy obiecał, że zgadza się na od­
bycie narady z robotnikami.

Wieczorem ogłoszono stan wy­
jątkowy.

Patrole marynarzy angielskich 
utrzymują porządek na ulicach 
miasta. Wśród białej ludności pa­
nuje wielkie zaniepokojenie. Z 
głębi wyspy nadchodzą wiadomo­
ści o zniszczeniu plantacyj i na­
padach murzynów.

Według niepotwierdzonych wia­
domości, zbuntowani murzyni od­
cięli Kingstown od reszty wyspy, 
niszcząc tunele i drogi.

Po hiszpańsku
W San Sebastjan nieznani 

sprawcy uszkodzili wszystkie po­
łączenia telefoniczne, odcinając ko 
munikację miasta z cala Hiszpanją 
i z zagranicą.

prędkiego zbadania możliwości roz 
wiązania zagadnienia abisyńskiego, 
licząc się z włoskim pnktem widze­
nia z  tem zastrzeżeniem, iż roz­
wiązanie to będzie mieściło się w 
ramach Ligi Narodów (7).

Z zadowoleniem przyjęto rów­
nież takt, iż sir Samuel Hoare po­
nowił i sprecyzował zapewnienia 
w sprawie Kanału Suezkiego i blo­
kady.

CO SĄDZI BERLIN?
Kola niemieckie z niebywałą 

uwagą śledzą rozpoczętą w Izbie 
Gmin wielką debatę na temat po­
lityki zagranicznej.

„Germania" w artykule wstęp­
nym oświadcza: obserwatorzy an­
gielscy porównywują tę ca 3 dni 
zakrojoną debatę Izby Gmin z hi- 
storycznem posiedzeniem parla­
mentu, które odbyło się w przed­
dzień przystąpienia W. Brytanii do 
wojny światowej. „Ze swej strony 
przypominamy — pisze „Germa­
nia" — ostatnie oświadczenie Mac- 
donalda, który uważa obecną sy­
tuację polityczną Anglji za najpo­
ważniejszą od r. 1914. Rząd W. 
Brytanji oczekuje, iż uzyska nieo­
graniczone pełnomocnictwa, a 
wszystko świadczy, źe ma na to 
duże szanse".

Silne klasowe związki zawodowe to rękojmia lepszego jutra 
dla mas pracujących
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Krytyczna sytuacja ubezpieczeń
Zalecenia, godzące w ideę ubezpieczeniowa

Rząd Kozłowskiego powoła! 
komisję dla zbadania sytuacji 
finansowej ubezpieczeń pod prze­
wodnictwem dyrektora PKO, p. 
Grubera. Według opinji owej ko­
misji, sytuacja ubezpieczeniowa 
pracowników umysłowych i choro 
powego przedstawia się nieko­
rzystnie.

Sytuacja b. ZUPU nie została 
ustalona szczegółowo, wobec bra­
ku bilansu ubezpieczeniowo-tech- 
nicznego. Lepiej przedstawia się 
stan ubezpieczenia emerytalnego 
robotników.

Czyżby więc groziło niewypła- 
canie emerytur w przewidzianej 
wysokości, jeśli chodzi o pracow

Koła francuskie dorzuoają na­
stępujące nowe szczegóły do o- 
głoszonych przez nas wczoraj pro- 
pozycyj, które były rozważane w 
toku ostatnich rozmów francusko- 
włoskich. Oto te propozycje:

1) Abisynja otrzymaćby miała 
dostęp do morza wyłącznie komu­
nikacyjny, a nie terytorialny przez 
port włoski w Erytrei — Assab.

2) Prowincja Tigre miałaby być 
włączona do posiadłości włoskich, 
jako państwo autonomiczne pod 
władzą Rasa Gugsy, a tytułem 
prawnym do zajęcia kraju przez 
Włochy miałaby być „wola lud­

Włoskie Ministerjum Skarbu o- 
gtosiło ostatnio liczby dotyczące 
wykonania budżetu za m. wrze­
sień b. r. oraz za pierwszy kwar­
tał roku budżetowego r. 1935—36, 
który jak wiadomo, we Włoszech 
rozpoczyna się w dn. 1 lipca każ­
dego roku. Zestawienie to jest 
przedewszystkiem o tyle interesu­

Cłicą sprzedać Abisynię

Na przygotowania w o je m
Włochy wydają miesięcznie urzeszło 500 m lionów

Instrukcje Negusa dla armii
każdym oddziale, przechodzącym 
przez Addis - Abebę w kierunku 
portu, są ogłaszane specjalne in­
strukcje, opracowane osobiście 
przez Negusa, a zawierające, mię-

1) Każdy żołnierz ma posiadać 
przy sobie szmatę wełnianą i w 
razie ataku gazowego zasłonić nią 
twarz, zmoczywszy ją wodą,

2) Na postoju namioty żołnierzy

Koncesja
Ritheta-aktualna?

Agencja „Steiani” donosi z Dżi­
buti, że Riclcet wpłacił jakoby 
Negusowi pierwszą ratę za końce-

ściach zalesionych i z przerwami, 
conajmniej 8 stóp jeden od drugie­
go;

3) Przed walką żołnierze muszą 
rzucać swe tarcze i dzidy, które 
są tylko symbolem godności żoł­
nierskiej, lecz nie bronią, a  posłu­
giwać się wyłącznie karabinami

OD WYDAWMITWA
Prenumeratorów i czytelników prosimy, aby ze- 

chte • stale zawiadamiać Administrację naszego 
wydawnictwa o dostrzeżonych przez nich najdrob­
niejszych nawet brakach i niedokładnościach w do­
starczaniu i kolportażu naszego pisma.

Włosi znieśli
niewolnictwo w...Abisyn i

Gen. de Bono, włoski komen­
dant w zdobytych częściach Abi­
synji północnej, wydal do ludno­
ści proklamację, w której wola:

„Słuchajcie, mieszkańcy Tigra! 
Wiecie, że wolność panuje wszę­
dzie, gdzie powiewają sztandary 
włoskie (!!).

Z tego względu w kraju wa­
szym uchyla się niewolnictwo we 
wszelkiej postaci. Wszyscy nie­
wolnicy Tigra są wolni i zabrania 
się handlu niewolnikami"

Na taki cynizm — o wolności 
pod rządami faszyzmu — faszyzm 
może się zdobyć tylko w Abisy­
nji, gdzie — jak donoszą kores­
pondenci prasy europejskiej—lud­
ność tubylcza nic nie wie o wojnie 
światowej, a o Wtochach, Francu 
zach i Anglikach odzywają się ja­
ko o różnych szczepach.

ników umysłowych, Na to się z

Pozatem sprawozdanie dotyczy 
sprawy lokaty kapitałów ubezpi 
czcń. I tu nasuwają się b. poważne 
wątpliwości co do słuszności 
wywodów komisji. Jak wiadomo, 
zarząd majątkiem ubezpieczeń 
1700 milj. zł.) i sposób lokowania 
kapitałów odgrywa doniosłą rolę 
również z punktu widzenia ogól­
no -  gospodarczego. Część kapi­
tałów użyta na cele inwestycyj­
ne, odgrywa rolę w życiu gi 
darczem i t. p. Jednak ubezpieczę 
nia społeczne nie mogą być Sj»- 
sobem do mobilizowania środków 
pieniężnych na cele uboczne

ności" wyrażona ewentualnie 
drodze plebiscytu.3) Wiochy otrzymałyby z ran 
nia Ligi Narodów mandat nad kra 
jami podbitemi przez Menelika 
2-go przed 40-tu laty, a więc nad 
Ogadenem, Harrarem i Danakalją.

4) Pozostała część Abisynji zo­
stałaby oddań; pod mandat lub za­
rząd Ligi, przyczem Wiochy mia­
łyby zapewnione wielkie przywi­
leje gospodarcze i polityczne.

Koła francuskie podkreślają, że 
cechą charakterystyczną tej pro­
pozycji jest okoliczność, że teore­
tycznie dałaby się ona pogodzić z 
paktem Ligi (?).

jące, że po raz pierwszy wydatki 
kampanję we wschodniej Afry- 
zostaty wydzielone z budżetu 

zwyczajnego i przeniesione do bu­
dżetu nadzwyczajnego. Okazuje 
się, że we wrześniu Włochy wyda­
ły na przygotowania wojenne 633 

ilj. lirów wobec 337 milj. lirów
sierpniu.

„Piekło afrykańskie"
Tak robotnicy włoscy nazwali 

okolice Masui w Erytrei (kolonji 
włoskiej, graniczącej na północy 
z Abisynją). 1500 robotników wio 
skich wróciło stamtąd do kraju, 
nie mogąc wytrzymać spowodu 
spiekoty i chorób.

Wobec tej masowej ucieczki, 
Włosi, mieszkający w liczbie S 
tys. w Port -  Saidzie nie chcą 
iść na ochotników do armji włos­
kiej. Na apel konsula włoskiego w 
Port-Saidzie zgłosiło się aż... 25 
Włochów.

flmnes j i  (asrystowska
Generał gubernator Libii, mar­

szałek Balbo ogłosił w podległe! 
mu prowincji amnestię polityczna. 
M. in. na zasadzie amnestii uwol­
niono z więzienia 11 tuziemców, 
skazanych za udział w powstaniu. 
Po uwolnieniu ich marszałek Bal­
bo wygłosił mowę do ułaskawio­
nych, wyrażając przekonanie, że 
okażą się „godni łaski" (PAT.).

szkodą dla ubezpieczonych. — 
Wzgląd czysto ubezpieczeniowy 
winien górować. I oto komisja za 
lecą, by: 1) 70 proc, nadwyżek u- 
bezpieczalnie lokowały w papie­
rach wartościowych państwo­
wych i przez państwo gwaranto­
wanych, 2) względy czysto -  go­
spodarcze przy lokatach przesą­
dza Rząd względnie władze nad­
zorcze, a nie władze ubezpieczal- 
ni. Nawet „Gazeta Polska" wyra- 
raża wątpliwości, czy da się po­
godzić te względy z względami 
czysto -  ubezpieczeniowemu któ- 
remi kierować się mają władze. 
Zakładu Ubezpieczeń.

Pisaliśmy już poprzednio, że 
ubezpieczenia społeczne tracą co­
raz bardziej wartość dla mas pra- 
cuiacych. Jedna „reforma" wię-

Jeszcze jedno posunięcie, daia- 
ce władzom nadzorczym wolną 
rękę, umożliwiające Rządowi swo 
bodnę obracanie kapitałami ubez 
pieczalni!

Sytuacja na froncie
Wczorajsze wiadomości z Addis 

Abeby i Rzymu zgodnie stwierdza­
ją, że na froncie północnym I połu­
dniowym panuje chwilowo spoko] 
zakłócany jedynie utarczkami po­
między wysuniętemi placówkami 
oraz częstemi raidami samolotów. 
Spokój ten jest tylko pozorny. — 
Obie armje kontynuują gorączko­
wo swe przygotowania.

W prowincji Tigre Włosi wdał 
szym ciągu umacniają swe pozycje 
w przewidywaniu ataku abisyńs- 
kiego. Przeprowadzono poważne 
prace fortyfikacyjne w miejscowo­
ści Edaga Homus w prowincji A- 
game. Lotnictwo włoskie stwier­
dziło koncentrację powabniejszych 
sił ahisyńskich w okolicy Gonda- 
ru, natomiast w pobliżu linji włos­
kich oddziały abisyńskłe są nlelicz 
ne. Wobec bardzo złego stanu 
dróg i panującej niepogody prze­
prowadzenie koncentracji będzie 
wymagało najmniej miesiąca cza­
su. Starcia o poważniejszych roz­
miarach należy oczekiwać zatem 
nie wcześniej, niż w końcu listopa­
da.

W każdym razie skoncentrowa­
ne na północy siły rasa Seyouma 
sa wystarczające, by przeciąć ko­
munikację kolumnom włoskim, — 
gdyby wysunęły się one w kierun 
ku Makatle.
NA FRONCIE POŁUDNIOWYM.

Negus wydał rozkaz rasowi De 
sta, aby za wszelką cenę bronił 
Gorahai. W rejonie od Gorahaldo 
Dzidzigł zgromadziło się pod roz­
kazami rasa Desta 300.000 ABI- 
SYŃCZYKOW, naprzeciw nich 
skoncentruje się >40.000 WŁO­
CHÓW. Tu należy spodziewać się 
w najbliższym czasie zaciekłej bi­
twy. Gorahai stanowi centrum wo 
dy w pustynnym Ogadenle. Zdo­
bycie tego ośrodka umożliwiłoby 
Włochom dalszy marsz przez pus­
tynię. To też Abisyńczycy gotują 
się tutaj do walki na śmierć 1 ży­
cie. Do pomocy rasowi Destu przy 
byt wczoraj do wojsk na południe 
od Harraru ras Nasibu, a  jeden z 
dowódców obrony abisyńskiej w 
Uai-Ual w grudniu 1934 roku Fi- 
taurari Szefera zwrócił się do Ne-

DW frmusltiiti radykałów
Dziś w czwartek rozpoczynają 

ię w Paryżu obrady kongresu Par­
li Radykalnej, które wobec wyni- 
:u wyborów do senatu i utraty 
rzez radykałów czterech manda­

tów, budzą specjalne zair.tereso- 
anie w kołach politycznych.
Na porządku dziennym znajdu- 
się trzy główne zagadnienia: ob- 

■dzenie stanowiska prezesa par- 
tji, ustosunkowanie się do dalsze­
go udziału w Rządzie Lavała i pro- 

w zakresie polityki wewnę­
trznej i zagranicznej, wreszcie spra

•eformy wyborczej.
ezes Herriot, jak wiadomo.

przed kilku tygodniami oświad­
czył, że rie zamierza sprawować 
funkcyj przewodniczącego partji.

W łonie partji radykalnej istnie­
je pozatem różnica zapatrywań na 
ustosunkowanie się do Frontu Lu­
dowego.

Niemniej interesująca debata za­

Polsko-niemieckie
rokowania handlowe

Agencja „PRESS" donosi: 
Rokowania o polsko - niemiecki

układ handlowy doprowadziły — 
jak słychać — do porozumienia w 
kwcstji ustalenia wzajemnych kon 
tyngentów wywozowych. Układ 
oparty jest o klauzulę największe 
go uprzywilejowania i przyznaje 
Polsce prawo wywozu do Niemiec 
znacznej ilości masła, nierogaci­
zny, gęsi i innych produktów 
rolnych oraz drzewa. Jak słychać, 
wywóz roczny drzewa polskiego 
do Niemiec sięgać ma sumy oko­
ło 40 miljonów złotych.

com prawo wywozu do Polski u- 
stalonych kontyngentów maszyn, 
precyzyjnych narzędzi wysokowar 
teściowych, niewyrabianych w 
Polsce oraz chemikaijów. Niemcy 
spodziewają się, iż zwłaszcza w 
dziedzinie wyrobów chemicznych 
zdołają opanować polski rynek — 
rugując konkurentów.

W dziedzinie kontyngentów i 
warlości wzajemnego wywozu 
przyjęto zasadę równości dla obu

gusa, aby mu pozwolono udać się 
do Dzidzigi dla wzmocnienia akcji 
obronnej.

NA FRONCIE PÓŁNOCNO - 
ZACHODNIM — według donie­
sień francuskich i angielskich — 
toczą się obecnie walki partyzan­
ckie z wojskami abisyńskimi, — 
które przekroczyły graniczną rze­
kę Setit, dzielącą kraj Amhary od 
Erytrei. W rejonie tym wojska wło 
skie ze względów topograficznych 
nie mogą operować kolumnami 
jak to dzieje się w prowincji Ti­
gre. Informacje te potv • - - -

a temat mnożących się —

grozi, że powstrzymujący się od 
takiego aktu, będzie uważany 
JAWNEGO NIEPRZYJACIELA. 
Oto jakiem! metodami faszyści 
zyskują akty uległości, na których 
powołują się później jako 
wód „przyjaznego" ustosunkowa­
nia się ludności do okupacji wło­
skiej...

. Daily Herald"
o Hendersonie

Redakcja „Daily Herald'u“ 
następujących słowach składa 
hołd pamięci Artura Hendersona:

„Umarł Artur Henderson.
Dla Partji Pracy był wodzem 
wielkich zdolnościach i nieza­

chwianej lojalności.
Krajowi swemu służył jako mą­

dry, subtelny mąż stanu.
światu służył jako jeden z naj­

większych działaczy pokojowych 
naszych czasów.

I w ten sposób zaskarbi! sobie 
zaufanie Partji, kraju 1 świata".

powiada się przy omawianiu poli­
tyki zagranicznej. Zasadniczy refe­
rat w tej sprawie ma wygłosić na 
piątkowem posiedzeniu kor.gresu 
przewodniczący komisji spraw za­
granicznych w Izbie Deputowa­
nych Bastide.

Wreszcie zagadnienie reformy 
wyborczej także nie jest w sposób 
jednolity ujmowane przez poszcze­
gólne odłamy partji radykalnej.

Rotman żyt w niezwykle bliskiej 
przyjaźni z niejakim Jastrzębskim, 

■ndarzem urzędu skarbowego, 
an w swoim czasie był informa­

torem Jastrzębskiego, pełniącego stoi 
Wolna Trybuna Socjalistyczna |>>« »  administracji co do nastroju 

Isfer żydowskich w okresie wyborów.

rów. Mylna 7, odbędzie się odczyt drzebek: nieraz korzystał zarowno z 
dyskusyjny I gośoinności Rotmana jak też i jego

T o w . W. Al ter a  |p00W  łW  wykupywaniu futer
zastawu, weksli itd. Jastrzębski pod 
wpływem Rotmana przyjął do pracy

Jednolity front, Irnnt lu- ;»■»»•, '■!« »«a—  
dowy, Jedność ruchu i

Na temat

stron, a  więc Polska zrzeka się do­
datniego salda.

Otwartą dotychczas pozostaie 
kwestja uregulowania „zamrożo­
nych" należności polskich w N* 
czech oraz kwestja płatności za 
tranzyt pociągów niemieckich 
przez Pomorze. Sprawa uregulowa 
nia zaległych należności polskich 
w Niemczech jest przedmiotem ro 
kowań między delegacjami obu 
państw w Warszawie.

Delegacja' niemiecka nie zgłosi­
ła dotychczas, jak informują, żad­
nych nowych projektów uregulo­
wania pretensji polskich.

„Abisynja w  ogniu walki**
Pod powyższym tytułem War-1 b. m. o godz. 11 rano w sali Ate- 

szawska organizacja Młodzieży neum (Czerw. Krzyża 20)
T. U. R. urządza w niedzielę 27

Odczyt zbiorowy
na którym przemawiać będą: I Karty wstępu za opłatą 20 gr. 
tow. tow.: K. Czapiński, W. Gum- nabywać można w Redakcji „Ro- 
plowlcz, Zb. Mitzner, G. Blit (Cu- botnika", Warecka 7, od godz. 10 
kunft). do 5 popol. oraz w kolach Warsz.

Towarzysze! stawcie się licznie. I Org. Ml. TUR.

Strajk w kopalni „Ltpno“
trw a  dalej

Długotrwały strajk załogi kopal­
ni „Lipno" w Łagiszy trwa w dal­
szym ciągu. Robotnicy zajęli po­
wierzchnię kopalni i czekają na 
wypłacenie zaległych zarobków 
Pomimo obietnic dzierżawców ko­

ki b /  d - r  ,

— dziennikarzy oraz przedstawi­
cieli świata politycznego, literac­
kiego i artystycznego odbył się 
wczoraj rano pogrzeb Feliksa Przy 
sieckiego, dziennikarza i poety.

tamych oraz redaktor naczelny 
„Kuriera Warszawskiego" p. Koi-' 
rad Olchowicz.

Na grobie złożono liczne wieńce 
od rodziny, przyjaciół i dzienniłcar-

nikarz Kaczyński, red. Hieronim 
Wierzyński w imieniu Związku 
Dziennikarzy Rzplitej Polskiej, pre 
zes Syndykatu Dziennikarzy War­
szawskich, red. Stefan Grostern. 
red. Zofia Osbergowa w imieniu

C .  K .  W .
Posiedzenie CKW PPS odbędzie 

się w czwartek, 24 października o 
godz. 10 rano przy ni. Czerwonego 
Krzyża 20.

Z sali sądowej stolicy

Sąd Najwyższy rozpatrywał wczo­
raj skargę kasacyjną w sprawie 
trzech morderców rodziny Gojar- 
skich. Zbrodni dokonano w pow. wlo- 

tim przyczem ofiarą padio 7 o- 
sób: rodzice i pięcioro dzieci, z któ­
rych najmłodsze liczyło zaledwie S 

a. Co jest najstraszniejsze, to fakt, 
zbrodnię uplanował i  wziął w niej 
siał syn Bojarskich, chłopiec 19-le- 

tni. Powodem do strasznego czynu 
była niechęć do ojca za to, ie dawał 

imało pieniędzy. Do zbrodni namó- 
ił Bojarski brata swej matki, zna-
•go w okolicy złodzieja Mielniczuka 

oraz jego przyjaciela też złodzieja 
Leona Waszczuka. Bojarski uplano- 
wal sobie, że wymordujsc rodzinę

właściciel octowni w Tarnopolu Moj- 
ssz Rotman.
Rotman oskarżony został o nakła­

nianie inspektora kontroli skarbowej 
lea do nadużyć przez zamianę su- 
'ego spirytusu na monopolowy o- 
do nakłaniania kierownika urzędu 

yz w Tarnopolu Matwijaka do

Kara śmierci

Znowu nadużycia

P A IW jS
JCSIEHNC f U  f L ^ - i

- -̂ 27
Sblzafiińiłćl

Spadek obiegu banknotów
Obieg biletów Banku Polskiego 

spadł w drugiej dekadzie paździer 
nika o 19,7 do 969,8 miljonów zto 
tych. Zapas złota powiększył się 
o 0,2 do 466,8 milj., stan pienię­
dzy zagranicznych i dewiz obniżył 
się o 12,1 do !3,9 miljonów zło­
tych.

palni, dotychczas robotnicy nie o- 
trzymali ani grosza zarobku.

Czynniki miarodajne przygląda­
ją się temu bezczynnie, dotychczas 
nie zmuszono dzierżawców do wy­
płacenia zaległych zarobków.

stanie się spadkobiercą całego dobyt­
ku. Kompani mieli za udział w zbro­
dni otrzymać wynagrodzenie w go­
tówce. Zbrodniarze po wymordowa- 

calej rodziny splondrowali wszyrt 
kie skrzynie i schowki w domu, jed­
nak zdobyli zaledwie kilkadziesiąt zł’ 

bezwartościowych ju»
banknotów cesarskich rubin

okręgowy we Włodawie skaza*
Waszczuka i

d, a Bojarskiego jako niepełno- 
go na dożywotnie dężlde wtł- 
'. Sąd apelacyjny w Lublinie w* 
en zatwierdził. Sąd Najwyżsi? 

skargę kasacyjną oddalił przez e»
wyrok się uprawomocnił.

mał, Rotman podkrulił w liście dr 
niego, że popierał jego kandydata* 
a wzamlan za to liczy na Jego popar­
cie w swoich interesach.

W urzędzie skarbowym w Tamop0" 
lu ci.-zlo do tego, że Rotman mis' 
prawo wglądania do wszystkich akt- 
że przeglądał i otwierał urzędo** 
kore^p rilencję, a cały urząd uważ0' 
za możliwe podporządkowywanie =ut' 
;ego dyrektywom. Jeśli Rotman 
dał .ip. zwolnienia urzędnika Mat*1’ 
jak tego zwalniał.

Sąd Okręgowy w Tarnopolu sk*’’* 
byt Mojżesza Rotmana na 4 lata wic 
zienia, Matwijaka zaś na pół w** 
więzienia z zawieszeniem.

Sąd apelacyjny we Lwowie zlag0'  
dził karę Rotmanowi do półtora ro'*11 
więzienia a Matjaka wogóle unie*’11' 
nił.

Rotman założył skargę kasacyj®* 
którą rozpatrywał wczoraj Sąd N*0 
wyższy i wyrok uchyli! przekazu)* 
sprawę do ponownego rozpatrz®1'1 
lwowskiemu sądowi apelacyjnemu-

L *•
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Potrójne przesilenie gospodarcze
..T rzeciej Rzeszy"
Kryzys surowtowo-aprowlzatyjny.— Kryzys spożycia.— Katastrofa finansowa 
Czy Rzesza może wojować?

„Miesiąc propagandy’
związków zaw. w Zagłęb i u Dąbrowskiem

Poważny angielski organ gospo 
darczy, „Financial Times", pisząc 
o kryzysie, jaki przeżywają obec­
nie Niemcy, przypomina, że właś­
nie przed rokiem Niemcy przecho 
dziły ostry kryzys dewizowy, któ­
ry grozi! brakiem surowców. Prze­
widywano wówczas powszechnie 
spadek produkcji, który jednak 
nie nastąpił.

Czy i dziś uda się Niemcom unik 
nąć katastrofy?

Przed rokiem uratowały się tern, 
te zawarte z zagranicą porozumie 
nia rozrachunkowe umożliwiły 
Niemcom zatrzymanie należnego 
zagranicy miljarda marek. Jednak 
kraje zagraniczne straciły cierpli­
wość i dziś umowy, jakie zawiera 
się z Niemcami (jeśli wogóle się 
zawiera) mają na celu likwidację 
należności i unikanie zadłużenia na 
Przyszłość. A na to jest tylko jed­
na rada: zmniejszanie wywozu do 
Niemiec, bo Niemcy nie mogą za 
niego płacić dewizami. Zresztą p. 
Schacht, znalazłszy się w sytuacji 
bez wyjścia, sam musi od szeregu 
miesięcy prowadzić taką politykę, 
że Niemcy wwożą tylko tyle, za ile 
mogą płacić.

Rezultat? Przedewszystkiem 
brak surowców i żywności (zmniej 
szenie z zagranicy przywozu trzo­
dy o 70 proc.). Coprawda w ostat­
nich czasach Niemcy mają dość 
Wysokie saldo dodatnie bilansu 
handlu zagranicznego (105 milj. 
marek przez 2 ostatnie miesiące co 
redukuje ujemne saldo 3 kwarta­
łów r. b. do nieznacznej sumy 30,9 
milj. marek), ale nie jest to rozwój 
pomyślny. Import jest rekordowo 
niski. Zagranica, jak się rzekło — 
zacieśnia swój wywóz do Niemiec: 
sprzedaje tylko tyle, za ile może 
dostać pieniędzy.

Coprawda wywóz jest w ostat­
nich czasach dość wysoki, ale 
nie mamy zdrowych objawów. Za­
granica stara się towarami wyeg­
zekwować od Niemiec należności, 
(jak plsze p. F. Z. w „II. Kurjerze 
Krakowskim" kapitał ucieka z Nie 
mleć w formie towarów) oraz dzla 
łają tu sprężyny kosztownego dum 
Pingu i niezdrowa konjuktura 
..wojenna" (wywóz do Włoch).

No dobrze! Niemcy nie mogą do 
stać od zagranicy dość surowców, 
żywności, paszy. Ale „autarkja", 
samowystarczalność? Otóż tu do­
tykamy jednego z punktów, gdzie 
Polityka gospodarcza hitleryzmu 
załamuje się.

HUTNICTWO ŻELAZNE 
1934 wwiozło") 67,8 proc. i 
tużytego przez siebie. Własna produk 
'ja  wysokoprocentowych rud da się 
rozszerzyć jedynie w dalekiej przysz 
•ości, kosztem ogromnych kapitałów. 
Krajowa wytwórczość miedzi spada, 
ffównleż pod względem niklu i cyny 
Niemcy będą zależne od zagranicy.— 
Lepiej jest z cynkiem.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY za 
lp4ny od zagranicy pod względem je­
dwabiu, wełny, bawełny byt terenem 
Ogromnego wysiłku w dziedzinie pro­
dukcji różnych „erzatzów" (wzrost 
Produkcji sztucznego jedwabiu, sztu­
k a  przędza, „Vistra", kombinacja 
ł ĵże przędzy z wełną „Wollstra" i 
*• p.). Saldo ujemne przemysłu włó­
kienniczego (przewaga przywozu su- 
rowców nad wywozem) w roku 1934 
*ynos3o 788 tyz. tonn i podobno w 
Ł b. ma być zmniejszone do 668 tys. 
'onn (789 tys. w roku 1938), ale jest 

wątpliwe, gdyż fabryki pracują w 
*00 proc., a  rozszerzenie ich koszto 
'■'ałoby za drogo, a przytem jakość 
“Trabów z „erzatzów" jest wątpliwa, 
s cena kalkulowałaby się często zbyt
“Ysolro.

Niewiele lepiej jest z materjalam 
Pfdnemi. Mimo rozwoju produkcji 
hucznej benzyny (a takie napędu 
“tuiochodów gazem drzewnym) Niem 
*7 muszą dowozić 70 proc, zużywane- 

paliwa płynnego. Trudności po- 
wysoki koszt sztucznego pa-

^ • k  więc zależność Niemiec od 
/łowców zagranicznych pozostaje 5 
h*dal wielka.
^Sytuacją aprowizacyjna żywo przy 
"^Ins lat* wojny: długie ogonki 
J/1*! sklepami, rozkwit handlu po- 
^tnmego („pasek") dla obejścia

przepisów o cenach i miejscach zby­
tu, brak mięsa wieprzowego, masła 
(wydzielane na gramy), nowat mar­
garyny. Tłuszcz, słonina, szmalec 
wogóle zniknęły. Można dostać jedy­
nie droższe gatunki mięsa i konser­
wy, zawierające „kawałek mięsa i 
dużo wody".

Przyczyny „kryzysu mięsnego i 
tłuszczowego" są następujące:

1) zwiększony nbój w roku ubie­
głym naskutek braku karmu i nasku 
tek zapotrzebowania na konserwy — 
(jako zapas dla wojska);

2) w związku z tern większość nie­
rogacizny jest za młoda (starsze 
sztuki — poszlachtowane), a trwają­
cy mimo to ubój prosiąt zaostrzy Je-

8) uciążliwa i biurokratyczna re­
glamentacja sprawia, że chłopi uni­
kają jawnego handlu i sprzedają

4) ograniczenie przywozu odegrało 
też niepoślednią rolę. Aprowizacja 
ludności pozostała w tyle za zaopatry 
waniem się w surowce, również (na­
skutek braku dewiz I) — niedostatecz 
nem. Dziś Rząd musi zwrócić się na 
drogę zakupów zagranicznych, utrzy. 
mujac surową reglamentację.

Ale kryzys surowcowy i aprowi- 
zacytny nie jest iedynvm, 
cierpi gospodarstwo niemieckie.— 
Przytem kryzys spożycia nie jest 
jedynie wynikiem braku szeregu 
produktów, ale następstwem zubo­
żenia mas pracujących. Nakręca­
nie koniunktury ' dokonało się w 
znacznej mierze kosztem obniże­
nia stopy życiowej ludności. Dość 
wspomnieć, że za panowania mark 
sizmu 1 żydowstwa" w latach 1926 
— 38, gdy produkcja przemysłom 
wzrosła o 46 proc., dochód pracow 
ników, robotników i urzędników 
wzrósł o 26 proc. W latach 1933— 
35 przy wzroście produkcji o 83 
proc., dochód wspomnianych grup 
zwiększył się zaledwie o 28 proc.

Wprowadzanie nowych sil, za­
trudnionych przy zbrojeniach, bu­
dowle dróg i t. p. zwiększyło nieco 
dochód społeczny, ale Jednocześ­
nie wzrosły ceny (rolnicze o 2“ '  ’ 
proc., przemysłowe spożywcze 
11,2 proci, włókiennicze o 16,4 pro 
cent) i koszty utrzymania (o 10,4 
proc.), a więc siła nabywcza zwięk 
szonego dochodu społecznego 
wzrosła bardzo niewiele. To też 
przemysł spożywczy przeżywa 
dal głęboki kryzys (w roku 1933-4 
produkcia środków produkcji wy­
nosiła 85 proc, zdolności przemy­
słu. środków spożycia 35 proe.l.

W dodatku zaś na wzroście cen 
rolniczych nie zyskało bynajmniej 
rolnictwo, albowiem ogromne su­
my pochłonął aparat biurokratycz 
ny, „polityki wyżywienia" oraz 
splata procentów i zaległości po­
datków.

Towarzyszy zaś wspomnianym ciepła, światła i siły dla użytku do

Wojna a gospodarka
światowa

i czerpiący di

rykańscy spekulanci wojenni już dziś 
zabezpieczyli się przed działaniem 
zakazu Rooseyelta na wywóz mate­
rjału wojennego, znajdując okólną 
drogę na Grecję i Albanję (samoloty 
Curtiss Wright), Hamburg (ameryk. 
firma du Pont de Nemours), wogóle 
przez Niemcy (United Aircraft).

HANDEL BRONIĄ, jeśli utrzyma 
się nadal w tych rozmiarach, osiągnie 
w r. b. 700 milj. zł. wartości wywo­
zu t. j. o 120 milj. więcej^ iż w r. 
1934, o 30 proc, więcej niż w r. 1983. 
Cyfry te nie obejmują Anglji. Obrót 
bronią stanowi dwadzieścia razy wię­
kszą część eksportu światowego niż w 
r. 1929. Wywóz okrętów i sprzętu 
marynarki był z Anglji w r. b. o 300 
proc, wyższy niż w 1934 r. Wywóz 
samolotów ze wszystkich państw był 
większy o 60—70 proc. Przywóz sa­
molotów- i ich części do Włoch był 
wyższy o 200 proc, w r. b. niż w 
1984, broni i amunicji — o 260 pro:.

Belgja dostarczała broni Abisynji 
(w pierwszej połowie r. b. 2 i pół mi- 
ljona franków, ostatnio więcej o 100

Na czele wywozu broni kroczy 
Czechosłowacja (głównie — dostawy 
do Rumunji, ale również do Abisy- 
iji).

FRACHTY PODROŻAŁY. Jeszcze 
jeden objaw koniunktury wojennej: 
Frachty z Gdyni i Gdańska do por- 
' 'w morza śródziemnego podrożały 
. 10 proc. Za nimi poszły w górę i 
frachty do innych portów.

CORAZ BLIŻEJ DO KATASTRO­
FY. Bilans Banku Włoch z dnia 10 
b. m. wykazuje dalszy poważny spa­
dek złota z 4.215,4 do 4.025.4 milj- U- 
rów. Poniewdaź jednocześnie wzrósł 
nieco zapas dewiz, więc ogólny spa- 

pokrycia wynosi 206 miljonói 
, t. j. dwa razy więcej niż w po 

przednim okresie dziesięciodniowym 
Obieg banknotów wzrósł o 103 milj 
lirów.

W porównaniu z końcem dragiegi
krycia wynosi 1.446.7 milj. lirów, i 
wzrost obiegu wynosi blisko 24 ml- 
ljarda lirów. Inflacja w pełni. 

WŁOSKI PRZEMYSŁ WOJEN- 
Y, jak przypomina „I.K.C." w cie­

kawej korespondencji z Paryża jest 
w rękach kapitalistów zagranicz­
nych: fabryki broni i amunicji w Spe 
zia i  Lisomo są fil ją „Armstrong- 
Vickers", huty żelaznej w Mediola­
nie należą do niemieckiej firmy R8- 
chiing w Zagł Saary. Fabryka hydro- 
nlanów w Pizie należy do niemieckiej 
firmy Dormiera. Natomiast dobrze 
rozwinięta produkcja gazów troją- 

’ch jest w rękach państwa. 
OMIJANIE ZAKAZÓW. Zachodzi 

więc pytanie, czy zarabiający
zbrojeniach włoskich i ----- ’ —
erwawe zyski z dramaui i 
ii ach Etjopji, kapitał, nie _ 
ninąć sankcyj, sprowadzając nadal 
surowiec i półfabrykaty dla swych fa 
bryk we Włoszech. Jeśli chodzi o eks­
port gotowego materjału wojennego 
' motory do aeroplanów) *■

kryzysom — trzeci kryzys: finanso 
wy, którego objawem jest ogrom­
ny wzrost zadłużenia, albowiem in 
westycje są dokonywane przeważ­
nie na kredyt krótkoterminowy, — 
którego „konsolidowanie" (zamia­
na na dług dlugotęrminowyl przed 
stawia niesłychane trudności, wo­
bec niechęci, z jaką wolne kapita­
ły, lokują się w papierach państwo 
wych. Pozostaje tylko droga „do­
browolnych" pożyczek, kładzenia 
ręki państwu na prywatnych osz­
czędnościach i wreszcie... inflacja 
pieniężna na szeroką skalę i kata­
strofa.

Tak więc niemiecka „gospodar­
ka wojenna' bankrutuje na całej 
linji. Ale nie łudźmy się, jak to czy 
nią niektórzy, że Niemcy niezdolne 
są do wojny, bo nie mają zioła (94 
miljony z czego 29 zagranicą, gdy 
w roku 1918 — 2.260 milj.), su­
rowców, żywności. Przecież i Mus 
solini zaczął wojnę w ciężkiej sy­
tuacji finansowej i gospodarczej.

(W).

W Zagłębiu Dąbrowskiem odby 
wa się ożywiona akcja propagan­
dowa za wstępowaniem do związ­
ków zawodowych.

Staraniem Związku Metalowców 
odbyt się szereg wielkich wieców.

W niedzielę ubiegłą odbyt się 
wiec w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, 
przy udziale 2.500 ludzi, pod prze­
wodnictwem tow. Angra. Obszer­
ny referat o związkach zawodo­
wych i zadaniach klasy robotni­
czej w dobie obecnej wygłosił, 
przyjmowany oklaskami, tow. Jan 
Kwapiński.

Jednomyślnie, wśród okrzyków 
na rzecz klasowych związków 
wodowych, przyjęto rezolucję 
masowem wstępowaniem do 
ganizacji zawodowej, oraz zawie­
rającą szereg postulatów robotni­
czych w sprawach: ainneslji, 6-go- 
dzinnego dnia pracy, Kas Brac­
kich i t. d.

W osobnej rezolucji robotnicy, 
wyrażają solidarność z walką ro­
botników kopalni „Lipno" i z» 
cają się do władz o zajęcie się 
losem, oraz domagają się jaknąj- 
szybszego uruchomienia kopalni

Tow. Arkad usz Kremer
(A leksander)

Jak czytelnicy wiedzą, 27 wrze­
śnia b. r. zmarł w Wilnie w 70-ym 
roku życia jeden z najwybitniej­
szych wodzów ,.Bundu", tow. Kre­
mer. Bardzo ciekawą i obszerny 
sylwetkę tow. Kremera daje w 
mieńszewickim „Socj. Wiestntku' 
tow. Abramowicz

Tow. Kremer należał do założy­
cieli Bundu (1897 r.) i Rosyjskiej 
Socjalnej Demokracji (1898 r.). Je­
go broszura „O agitacji" odegrała 
wówczas ogromną rolę — przy 
przejściu od drobnej, roproszonej 
marksowskiej propagandy w kół­
kach robotniczych do masowej agi­
tacji i akcji politycznej.
Po utworzeniu obu pertyj tow. 
Kremer stanął na czele Centr. Ko­
mitetu Bundu. Aresztowany wkrót 
ce przy wielkich, znanych ówcze­
snych aresztowaniach, zorganizo­
wanych przez głośnego ochrannika 
Zubatowa, został przewieziony do 
Moskwy; tam przesiedział 2 lata.

Po II zjeździ* ros. soe. demo­
kracji (1903) tow. Kremer całko­
wicie poświęca się bundowskiej ro

Czy epokowy wynalazek?
Świat naukowy zajmuje się obecnie 

wypróbowaniem wynalazku pewnego 
Duńczyka nazwiskiem C. W. Epen- 
sen, którego pomysłowy wynalazek 
dokona przewrotu

bocie. O jego wielkiej pracy du­
żo pisze Iow. Martow w swych 
wspomnieniach. Była to wielka, 
niezłomna wola i przenikliwy u- 
myst. Natomiast nie ufał 
Kremer ani swym oratorskim zdol 
teściom ani publicystycznym 
nie napisał an: jednego artykułu 
w łkanych pismach, które reda­
gował.

Po rewolucji 1905 r. tow. Kre­
mer oświadczył, że zamierza po­
rzucić aktywną pracę polityczną, 
bo teraz — jak mówił — potrze­
bni są ludzie innego typu, publi­
cyści, parlamentarzyści i t. d. W 
roku 1912, już niemłody, tow. Kre 
mer wstępuje do szkoły technicz­
nej w Tuluzie (Francja), kończy ją, 
pracuje później jako inżynier ria 
paryskim „metro", kolejce podzie­
mnej. W r. 1921 wraca do Wika, 
staje na czele bundowskiej rady 
partyjnej. A wkrótce ciężka, 
cząca choroba zabrała z tego 
ta założyciela Bundu..

K. C.

owego oraz dla małych warsztatów

Epensen w ciągu czterech lat w zi 
pełnej dszy pracował nad swoim wy 

Oświadcza on, iż znalai
spoeób wydobywania elektryczności 
przewodów wodociągowych bez stoeo-

I, oliwy lub innych i 
jałów napędnydi.

Aparat Epensena jest bardzo pro­
sty. Po zmontowaniu go w średniem 
mieszkaniu koszt prądu dla oświetlę* 

opalania mieszkania nie prze- 
i 1 funta rocznie czyli 26 zło­

tych.
Wynalazek został już opatentowa-
I we wszystkich państwach. Składa 
i się z pewnej liczby płytek i drąż­

ków metalowych odpowiednio umiesz- 
naczyniu, któ- 

do zbiornika z wodą.
Od tego zbiornika prowadzą przewód 
nikł do sieci, która rozprowadza prąd

> calem mieszkaniu, lub warsztacie, 
więc do lamp, do kuchni i do poru, 
anła niewielkich warsztatów pra-

ey.
Zdaniem Epensena, wynalazek je­

go jest większej doniosłości, aniżeli 
d 25 laty, 

lub radja ku końcowi wojny świato­
wej. NajbKższem zadaniem wynatsz- 

zastosowanie tego wynalaz 
ku do poruszania automobili, oraz 
kolei żelaznych i samolotów. Materja* 
lem poruszającym będzie woda, naj­
czystsza woda. Wynalazca wskazuje 

jaki sposób ilość wytwarza­
nego prądu może być znacznie pod-

esiona.
Tyle p. Epensen o swoim wynalaz. 

ku. Zobaczymy, czy dokonywane przoz 
uczonych doświadczenia potwierdzą 
optymistyczne nadzieje wynalazcy.

W CHARSZNICY, przy okazji 
twarda umowy w Fabryce Odle­

wów żelaznych „B. Goldkorn", od 
był się wiec, na którym referat wy 
głosił sekretarz okręgowy Związ­
ku Mefalowców, tow. Angier.

Zebrani postanowili wszyscy 
wstąpić do klasowego Związku 
Robotników Przemysłu Metalowe­

Kto nie oszczędza, ten traci. Oszczędza7 
przeto na paliw ie , korzysta jąc w  sw ym  domu 
z  gazu, jako  najw łaściw szego i najtańszego  
paliw a.

Przegląd prasy

PRZECIW PEŁNOMOCNICTWOM
Nietylko „Gazeta Polska" kręci
>sem na pełnomocnictwa 

rządu p. Kościalkowskiego, m 
mając, że pełnomocnictwa i to 
ograniczone należą się tylko puł­
kownikom.

Zupełnie bowiem otwarcie 
występuje przeciw pełnomocni­
ctwom zaprzyjaźniony z pułkowni­
kami p. Cat. Pełnomocnictwa —

„upokorzenie Sejmu" woła 
daktor „Słowa" i pisze, nic: 
,parłyinik“ za czasów „sejmo- 
władztwa".

„Rozpoczynanie działalności no­
wego Sejmu od całkowitej abdyka­
cji z tej działalności musi w każ­
dym wywołać zdziwienie. Nasze 
zdziwienie się powiększy, z chwilę 
przeczytania tekstu żądanych peł­
nomocnictw. To nie są dekrety, zs 
domaganie się których wywrócił 
się Donmergue, to jest poprostu ża­

łości gospodarczego życia państwa, 
narodu i społeczeństwa!"
Ale sam p. Cat, gdy jeszcze po­

słował, bez słowa protestu uchwa­
lał „sanacyjno" - pułkownikow- 
skim rządom pełnomocnictwa. 
Wtedy nie był przeciwny dyktału-

e.
P. Cat dalej dowodzi, że Sejm 

został „odparłyjniony", że nie ma 
opozycji nie powinno mu się od­
bierać jego praw. Komuż — wola 
patetycznie p. Cat — mają być u- 
chwalone pełnomocnictwa? Mar­
szałkowi Piłsudskiemu i owszem, 
ale p. Kościatkowskiemu?

W obozie „sanacyjnym" zaczy- 
l być coraz weselej:

GROCH Z KAPUSTĄ
Za pełnomocnictwami dla Rzą­

du obok „radykalnego" „Kurjera 
Porannego" wypowiada się lewia- 
tański „Kurjer Polski".

Przeciw pełnomocnictwom, jak 
pisaliśmy — pułkownikowska „Ga 
zeta Polska" i konserwatywno-zie- 
miańskie „Słowo".

„OBDARZENI ZAUFANIEM"
„Gazeta Polska" zamieszcza „de 

klaracje Polskiej reprezentacji par 
lamentamej Wołynia", podpisaną

Naszym deflacionistam 
ku uwadze

.Gdy brak nam siły kupna, brak 
w wszystkiego. Gdy ją posiadamy, 
nadamy wszystko, oo ma prawdzi­

wą wartość, więc i prawdziwą pro.
rperity (dobrobyt).

Otóż tego nie zdobywa się za porno 
co magicznych przepisów, jak to wie.

ludzi mniemać się zdaje, ale nie 
jest to również tajemnica nienrzenik- 
nima, wobec której wota ludzka by.
laby bezsilna.

W podobnej sytuacji jedno jest tyl­
ko do zrobienia: trzeba wziąć pienią­
dze tgm, gdzie one są i przenieść je

m, gdzie być powinny.
W praktyce znaczy to, że jedynym 

środkiem ratunku jest brutalne t me- 
dlosieme OPODATKOWANIE BO­

GATYCH, oraz rozprowadzenie przez 
rząd bardzo szczodrego podziału uzy- 
łkanych w ten sposób środków pomię­
dzy tych konsumentów, którzy wyda­
wać będą pieniądze na pożyteczne za­
kupy, tak, by na nowo ruszyła z miej, 
ta unieruchomiona dziś maszyna i by 
m  samem przywrócić nasze własne
ródla zarobków i silę'kupna".
(Z pracy G. Hogwella, doradcy 

prezydenta Rooseuelta).

go w Polsce.
W OLKUSZU, w sali Domu Me­

talowców, odbyt się pod przewod­
nictwem tow. Filarskiego, wielki 
wiec propagandowy, na którym 
wygłosi! referat sekretarz O. K. Z. 
Z. Iow. Staśko.

Zgłoszoną rezolucję przyjęto je­
dnomyślnie.

przez 9 posłów tej dzielnicy. Ocie­
ka ona od napuszonych frazesów 
pseudo - patriotycznych. Między 
innemi owa reprezentacja pisze:

„Obdarzone zaufaniem ludności 
polskiej Wołynia przedstawiciel­
stwo nasze..."

Wołynia? Właśnie — Wołynia.
O ZAUFANIU

O zaufaniu wciąż teraz pisze 
prasa „sanacyjna", na ten sam te­
mat mówią ministrowie.

Te wynurzenia nasuwają „Poio- 
nji" następujące uwagi i pytania: 

Te tak dawno niesłyszane słowa, 
odmieniane są dziś codziennie we 
wszysttóch przypadkach. Rozlegają 
się one głośno w tej olbrzymiej 
pustce, jaka się wytworzyła mię­
dzy społeczeństwem a rządem, a 
której rozmiary odsłonił nam boj­
kot ostatnich wyborów. Jak zasy­
pać tę przepaść, jak przedrzeć się 
przez te góry nieufności, te żela­
zne zasieki skrzętnie przez lat dzie­
sięć wznoszonych przeszkód, jak 
odbudować doszczętnie znisrctons 
podstawy aktywności społecznej, 
bez czego hasło współpracy i zau­
fania będzie głosem, ginącym w
pustkowiu?
Odpowiedź jest prosta: Zlikwi­

dować całkowicie system. 
CYWILIZOWANI BARBARZYŃCY

Brukowy „Dobry Wieczór" z za­
chwytem pisze o „gigantycznych' 
wysiłkach włoskiej techniki" w A- 
bisynji. Brukowiec podziwia, jakie 
ło tanki i samochody sprowadzili 
Włosi, jak buduią drogi i szosy 
dla swoich wojsk, skąd biorą wo­
dę, jak się posługują telegrafem, 
radjem, telefonem, jak świetnie 
wreszcie są technicznie wyposaże- 
ne wojska włoskie. A wszystkie te 
pochwały pod adresem barbarzyń 
skiej wyprawy imperialistycznej 
zaopatrzone są tytułem:
„Pochód cywilizacji w Abisynji".

Tanki, samochody, bomby i ga­
zy — to zdaniem brukowca — cy­
wilizacja! S-ek.

Hugenberg obłąkany
B. przywódca nacjonalistów nie 

mieckich, Hugenberg, którego Hi­
tler tolerował jeszcze na począt­
ku swych rządów, a później spła­
wił, postradał zmysły.

Znajduje się on w sanałorjum.
Hugenberg, gorący monarchis- 
i zwolennik Hohenzollernów — 

dostał ataku, gdy dowiedział się, 
że sztandarem Rzeszy ma być hit­
lerowska swastyka.

osłabiają organizm
Leczenie chorych płuc polega n* 

stworzeniu takich warunków, aby 
zdolności obronne organizmu zostały 
odpowiednio wzmocnione i wykorzy-

Zioła Magistra Wolskiego „PUL- 
MOSA", zawierające niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen, 
stosują się przy kaszlu, zafiegmie- 
niu, potach i stanach podgorączko­
wych, przynoś są ulgę
ZIOŁA ze znali, ochr. „PULMOSA" 
do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski,
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Depesze otrzymane w nocy z wtorku na środę

C hytra gra Lavala
Odprężenie włosko-anglelskie — Próby szachowania lewicy

Sankcje wyłącznie gospodarcze —  Blokady nie będzie —  „Przerwa, wyzyskana dla rokowań*
in wznowiła wi

obrady po trzymiesięcznej przerwie. 
Debata nad polityką zagraniczną po­
trwa trzy dni. Debata została otwar 
ta przemówieniem ministra sir Sa­
muela Hoare. który na wstępie po­
święcił kilka słów pamięci tow. Hen-

Następnie zaznaczył, że polityka 
Anglji w ciągu ostatnich czasów ' 
uległa zmianie, polityka ta poei 
poparcie znacznej większości narodu 
angielskiego oraz dominjów. Zagra­
nicą sądzono mylnie, że stanowisko 
Anglji będzie niejasne i niezdecydo­
wane. Nie chciano zrozumieć, że An- 
glja wierzy w Ligę Narodów nie­
tylko jako w instytucję, która ma 
przeszkodzić wojnie, lecz również ja 
ko w instytucję, *-*•- - -  ------ ‘

eru wojskowego, lecz wyłącznie go­
spodarczy.

Sir Samuel Hoare następnie od­
rzucił koncepcję zamknięcia kanału 
Suezkiego i przecięcia połączenia 
morskiego Włoch z kolonjami. Wyra- 
T się, że wobec niemożności osiąg- 
ięcia porozumienia co do takiej 
iiorowej akcji: „jest rzeczą niebez-

podarćza, która będzie o 
wana, nie zostanie tak i Kbudowi

sankcyj gospodarczych 

osiągnięcia likwida-

Przed rozwiązaniem parlamentu
Zanim 

baty, i
rzystąpior

____ _______ . . . ____ uważa Li-
gę Narodów za most pomiędzy sobą 
a Europą. Gdyby most ten został 
zerwany, wtedy współpraca Anglji z 
kontynentem byłaby niezwykle tru­
dna, a nawet niebezpieczna. Anglja 
patrzy na sprawy realistycznie i 
pragnie wypróbować sprawność Li­
gi Narodów. Wielka Brytanja nie

się w wewnętrzne sprawy ii 
rodów. Stawiano Anglji i 
podjęła w Genewie rolę kit

Trzeba oświadczyć otwarcie, że 
przedstawiciel Wielkiej Brytanji 
może odgrywać drugorzędnej rt 
obradach międzynarodowych. Si 
muel Hoare odpiera następnie 
rzuty, że Anglja i Liga Narodów 
działają zbyt powoli. Dopóki istnia­
ły możliwości pojednania, obowiąz­
kiem Ligi było szukać wszelkich mo­
żliwych sposobów rozwiązania za­
targu na drodze pokojowej.

Następnie minister wystąpił prze­
ciwko krytykom, skierowanym w od­
niesieniu do sankcyj gospodarczych. 
Sankcje te nie doprowadzą do wojny. 
Jeżeli zsś mają być skuteczne, każdy 
członek Ligi winien się liczyć z pe- 
wnem ryzykiem, niewygodami oraz 
stratami. Wszyscy członkowie Ligi 
muszą podjąć akcję przeciwko pań- 
stwu, które narusza pakt Ligi.

Przechodząc do odpowiedzi fran­
cuskiej, sir Samuel Hoare stwier­
dził, że odpowiedź jest zadawalająca.
?am sposób, co Rząd angielski arty­
kuł 16-ty Paktu. Sprawa sankcyj 
wojskowych nie była poruszana. 
Sankcje te mogły być zast 
tylko kolektywnie. Rząd i 
oświadczył w sposób zupełni . 
że mógłby działać tylko w ramach 
akcji kolektywnej. Obecnie planowa­
ne zarządzenia nie posiadają charak-

— interpelacje, wśród których na 
specjalną uwagę zasługuje zapyta- 
.lie, postawione przez szefa opozycji 
Attlee pod adresem premjera, a u ' 
nowicie, czy i kiedy ogłosi w I: 

rozwiązaniu obecnego parlanu 
rozpisaniu nowych wyborów. Pre- 

mjer odpowiedział, iż decyzję swą 
ujawni dziś, zabierając głos w toku 
dalszej debaty nad sytuacją między­
narodową. Attlee zapytał jeszcze, 
czy po tej debacie nastąpi natych­
miast rozwiązanie parlamentu, albo­
wiem opozycja pragnęłaby odbyć 
jeszcze przed rozwiązaniem parla­

mentu dyskusję o polityce Rządu 
dziedzinie walki z bezrobociem i p 
stawić w tej sprawie kwcstję zauf 
nia dla Rządu. Premjer oświadczył,

R ozm ow y
We wtorek minister Suvich rew 

żyłował ambasadora Drummond: 
Te rozmowy pozwalają na przy 
puszczenie, że rozpoczęła się 
pewna akcja dyplomatyczna po­
między ambasadą Wielkiej Bryta­
nii a pałacem Chigi.

posiedzeniu Ra­
dy ministrów Laval złożył sprawo­
zdanie z rokowań, prowadzonych 
celem odprężenia pomiędzy Anglią 
a Włochami. Ma być ono trwałe 

Druga część posiedzenia była pi 
święcona sprawom wewnętrzno- 
politycznym. Rząd zamierza przed 
31 października, w którym to dniu 
upływają pełnomocnictwa, udzielo­
ne przez parlament w lipcu, wydać 
kilka dekretów
które dotyczą m. in. uproszczenia 
ubezpieczeń. Przewidziane jest 
też wydanie rozporządzenie, regu­
lującego sprawę zebrań pod go­
lem niebem. Koła rządowe oba­
wiają się, że lewica, domaga' 
zakazu antypaństwowych 
warzyszeń, grupujących elemen­
ty skrajnie prawicowe, postawi 
gabinet w trudnej sytuacji w parła

Dlatego też Rząd 
rza wydać zakaz zgromadzeń pod 
golem niebem, który będzie obo­
wiązywał wszystkie organizacje, 
aby w ten sposób zaszachować 
manewr lewicy. (ATE)

Lavdl przemawiał na posiedze­
niu komisji finansowej Izby Depu­
towanych potwierdzając swoją po 
litykę deflacyjną. Tłomaczył jed­
nocześnie, że uchwalenie tnidżetu 
;eszcze nie pociąga za sobą ra- 
tyfikacu dekretów gospodarczych, 
które Rząd przedłoży Izbie dopie 
ro pod koniec grudnia.

W czasie dyskusji, premjer był 
przedmiotem ataków ze strony 
cjalistów i komunistów. Porus: 
no kwestię działalności „lig pa­
triotycznych'' i niebezpieczeń­
stwa, wynikającego stąd dla po­
rządku i kredytu publicznego.

Metody pnhcii gdańskiej
i niesłychany cynizm hitlerowców

W  A b is y n ii

Dalsze wiadomości z terenu walk
Włosi rozstrzeliwują jeńców

PO ZAJĘCIU SCILLARE
Rząd abisyński nie zaprzecza 

wiadomości o zajęciu przez Wło­
chów Scillare, twierdząc, ii  Włosi 
nie mogli jednak wziąć jeńców, po 
niewaź nie było tam wojsk abisyń 
skich.

Prasa włoska przyznaje, że przy 
zajęciu Scillare chociaż pozycje 
abisyńskie były osłabione bom­
bardowaniem z samolotów, wojska 
ich stawiały zacięty opór. Po dłu­
gotrwałej walce w okopach abisyń- 
czycy wycofali się, ale nie zarzą­
dzono za nimi pościgu dopóki nie

wojskowych kół włoskich operacje 
włoskie na froncie południowym 
zapewniły Włochom nową podsta

S p raw a  sa n k c y j
Departament stanu otrzymał od | wówczas, gdy rokowania w Gene-

Sekretarjatu Generalnego Ligi Na­
rodów memorjał o decyzjach 
sprawie sankcyj gospodarczych 
przeciw Włochom. Sekretariat pro 
si, aby Stany zajęły stanowisko 
wobec tej decyzji.

Szwajcarska Rada Związkowa 
rozpatrywała ponownie sprawę 
sankcyj. Rada Związkowa ma za­
miar zająć stanowisko dopiero

doprowadzą do określonych 
rezultatów. Rada zajmie się po­
nownie tą sprawą na posiedzeniu 
piątkowem.

Według prasy faszystowskiej 
Rząd niemiecki nie weźmie w żad 
nym razie udziału w sankcjach, 
rozwijając w dalszym ciągu swoje 
stosunki handlowe z Wiochami.

wę operacyjną i udaremniły za­
miar przerwania frontu włoskiego.

Według informacyj ze źródeł a- 
bisyńskich wojownicy abisyńscy

ni długiem oczekiwaniem, wbrew 
wydanym przez Dedzasmacza Aye 
lu rozkazom zaatakowali ufortyfi­
kowaną przez Włochów wynio­
słość. Włoskie karabiny maszyno­
we sprawiły wielkie spustoszenie 
w ich szeregach. Przeszło 100 abi- 
syńczyków pozostała na polu bi­
twy. Dedzasmacz Ayelu jest ran­
ny. (PAT)

ROZSTRZELIWANIE JEŃCÓW
Z Mariau Scuwitu na fronce 

północnym donoszą o rozstrzela­
niu przez Włochów dwóch adńi- 
tantów Ras Seyuma oraz jednego 
niewolnika, w posiadaniu których 
znaleziono płaszcz i kask porucz­
nika Morgantiniego. Był to pierw­
szy oficer włoski, który padł 
wkrótce po rozpoczęciu działań 
wojennych. (PAT)
PRZEJEDNANY PRZECIWNIK 

CESARZA
W Addis Abebie odbyła się uro 

czystość powrotu do łaski cesar­
skiej jednego z wybitnych wodzów 
abisyńskich, b. ministra wojny Fi- 
taurari Berra, o którym krążą po­
głoski, iż jest synem Menelika, a 
który popadł w niełaskę spowodu

swego gwałtownego usposobienia 
i pychy.

Po wybuchu wojny zgłosił swą 
zupełną uległość wobec cesarza, 
zapewniając, iż zapomniał o  wszel 
kich urazach wobec niebezpie­
czeństwa grożącego ze strony 
wspólnego wroga. Berra, mianowa 
ny dowódca jednej z armji, jesl 
uważany za zdolnego wodza. (PAT)

LOSY EKS-CESARZA
Były cesarz Abisyni Lidz Jassu 

przybył pod silną eskortą do jednej 
z miejscowości położonych w po­
bliżu granicy angielskiej kolonii

Ofenzywa włoska na froncie po­
łudniowym skłoniła Haile Sełassie 
do wydania zarządzeń, uniemożli­
wiających wszelkie próby 
Lidz Jassu.

ulotek antyhitlerowskich 
członków stronnictwa niemiecko-

w tem jedna kobieta.
Po odczytania aktu oskarżenia 
brońcy postawili wniosek odro­
czenia rozprawy, celem wezwania 
świadków, którzyby potwierdzili, 
że 9 oskarżonych było przez gdań 
ską policję polityczną tak długo 
bitych, że się przyznali do winy. 
Jeden z nich kupiec Heinrich do­
piero w sobotę opuścił szpital. 
Oskarżeni Heinrich i Bachman 
znajdują się w areszcie śledczym 
już od 3 miesięcy. Prokurator po­
twierdził fakt bicia przez urzędni 
ków policji polityczne), twierdząc, 
iż spowodowali to sami oskarżeni. 
Obrońca Friedrich odpowiedział 
jednak, że policjanci bez powodu 
znęcali się nad aresztowanymi, 
którzy się tylko bronili. Sąd pomi 
mo sprzeciwu prokuratora uchwa­
lił odroczenie rozprawy i wypuś­
cił na wolność oskarżonych Hein­
richa i Bachmana. W związku z 
tem narodowo - „socjalistyczny 
„Der Danzigor Vorposten“ ataku­
je sąd, twierdząc, iż oskarżeni rze 
komo zachowali się tak prowoka­
cyjnie, że policja „straciła nerwy 
i czynnie znieważyła aresztowa­
nych". (PAT)

Nowy wicemin. skarbu
P. Prezydent mianował podse- 

kretarzem stanu w Ministerstwie 
Skarbu dr. Tadeusza Grodyńskie- 
go, który od stycznia 1919 r. pra­
cował w Ministerstwie Skarbu. 
W r. 1926 został mianowany dy­
rektorem departamentu budżeto­
wego, zaś w r. 1927 podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Skar

Tegoroczny Kongres Sjonistycz- 
ny znacznie się różnił od poprzed­
nich. Wpłynęły na to 3 podstawo­
we momenty:

1) Sjonizm wszedł w okres reali­
zacji i  na miejsce efektów teatral­
nych i zewnętrznego blichtru przy 
szedł obecnie okres spali ojnej, 
wzmożonej i rzeczowej pracy we- 
wnętrznei-

2) Poprzednie kongresy, a szcze 
golnie XVIII, pełne były zażartej 
walki pomiędzy lewicą, reprezen­
towaną przez L zw. ,X<gę Palesty 
ny pracującej", a Faszystami żyd., 
grupującemi się w organizacji sjo- 
nistów - rewizjonistów. Organiza­
cja ta przed kilkoma miesiącami 
wycofała się z pola walki, wystę­
pując z Org, Sjonist. i tworząc wła 
sną organiz. sjonistyczną. Na XIX 
Kongresie rewizjonistów już nie 
było i to w dużej mierze wpłynęło 
r.a podniesienie powagi i moralne- 
go poziomu Kongresu,

Wreszcie, lista ,l ig i Palestyny 
pracującej1’ (z partją „Poalej-Sjon"

•) Pierwszą część tego artykułu 
wydrukowaliśmy w numerze z 29-go

Przypominamy, że artykuł jest wy’ 
razem poglądów partji Poalej . Sjon, 
której wybitnym działaczem jest au­
tor artykułu. Red.

zjedn. z C.-S. na czele) w wybo­
rach na tegoroczny kongres zdoby 
la połowę wszystkich mandatów 
(49%) i z tej racji stała się główną 
siłą kongresu; jeśli do tego doli­
czyć jeszcze 20% mandatów, uzy­
skanych prze? radykałów miesz­
czańskich, (w skład ten wchodziła 
również grupa Grynbauma), którzy 
w wielu kwestjach popierali partię 
robotniczą, to otrzymamy więk­
szość %  (69%) kongresu a po prze 
ciwnej stronie prawicowa opozy­
cja, składa:ąca się z 31jś manda­
tów, podzielonych pomiędzy 3 
stronnictwami (konserwatywno - 
mieszczańskie — 9%; religijne „Mi 
zrachi" — 19j( i .państwowcy" — 
3%).

Dało to możność Kongresowi 
wypełnić cały swó: czas na rze­
czowej dyskusji i i.a omawiania za 
gadnień, jakie rzeczywistość żydów 
ska nastręcza bądź to w Palesty­
nie, bądź to poza Palestyną.

Zagadnień tych nie brak ruchowi 
sjonistycznemu. Wszak tytko w o- 
statnich dwu latach imigrowało do 
Palestyny blisko 100 tys. żydów, a

czy liczbę 60.000 osób; a jeśli nie 
zajdą przeszkody natury zewnętrz 
nej, to imigracja żydów do Pale­
styny już w niedalekim czasie osią 
g:.ie liczbę 100.000 rocznie.

W Palestynie istnieje obecnie sil 
na i bardzo wpływowa organizaća 
robotnicza (Histadruth Haowdim). 
licząca już przeszło 80 tys, człon­
ków, posiadająca rozległą sieć wła 
snych instytucji robotniczych. Ro­
botnik żydowski w Palestynie o- 
trzymuje w instytucjach swojej or­
ganizacji wszystko, co mu jest po­
trzebne. Począwszy od żłobków 
dla niemowląt, poprzez sieć szkół 
początkowych, średnich i zawodo­
wych kursów dokształcających i t. 
p„ aż do bardzo solidnych i dobrze 
prosperujących spółdzielni wszel­
kiego rodzaju oraz Banku Robotni

Rozwój tych wszystkich tastytu 
cji wymaga przypływu nowych za 
stępów robotników do Palestyny, 
oraz przypływu nowych kapitałów 
obrotowych. Dlatego też główna 
uwaga partji robotniczej na kongre 
sie skierowana była na wywalcze­
niu możliwie wielkiej imigracji ele 
mentów robotniczych.

Walka pod tym względem była 
ciężka, ale zakończyła się dużym 
sukcesem partji robotniczej — kon 
gres uchwalił przyznać 55% wszy 
stkich certifikatów (zezwoleń) dla 
zorganizowanych ohaluców (pionie 
rów), udających się do pracy fizy­
cznej oraz 15£ dla zorganizowa­
nych pracowników skwalifikowa- 
nych. A zatem klasa pracująca o- 
trzymywać ma 70% wszystkich cer 
tifikatów na wjazd i osiedlenie się 
w Palestynie.

Nie mniej gorąca walka toczyła 
się dokoła zagadnienia stosunku 
praoodawcy do pracobiorcy. Zaga 
dnienie to obejmuje sprawę mini­
mum płac, ubezpieczeń socjalnych, 
a przedewszystkiem walkę z żółte- 
mi związkami zawodowemi i łami- 
strajkowsfwem.

Dużo uwagi poświęcił Kongres 
zagadnieniom, wypływającym ze 
stosunku do rządu mandatarnego, 
oraz współpracy z arabami. Dla 
stronnictwa robotniczego było rze 
czą pierwszorzędnej wagi przefor­
sować na Kongresie politykę poko­
jowe! współpracy z arabami, poli­
tykę jaka organizacja robotnicza 
w Palestynie urzeczywistnia od 
szeregu lat i która zaczyna dawać 
coraz lepsze wyniki.

Nie mogę zakończyć artykułu 
bez poruszenia sprawy, która wy­
wołała zażartą dyskusję na Kongre 
sie oraz w ramach samej partji, jest 
to kwestja szerokiej koalicji, L 
współpraca z  stronnictwami prawi 
oowemi. (Do nowej egzekutywy o- 
bok przedstawicieli robotników i 
radykałów wejdą też po 1 przed­
stawicielu konserwatystów miesz­
czańskich i religijnych sjonistów 
„Mizrachi").

Otóż, formalnie, liczbowo, oczy­
wiście frakcja robotnicza (ewent. 
wespół z radykałami) nie musia- 
łaby się liczyć z pozostałemi ugru 
powaniami na Kongresie i przejąć 
całą władzę.

Ale partja robotnicza, która dą­

W iadom ości
gnortowe

Z dnia
ZMIANA NA STANOWISKU DY­

REKTORA PUWF. Według pogło­
sek krążących w kołach sportowych 
warszawskich , zmiana na stanowisku 
dyrektora Państwowego Urzędu WF. 
i PW. ma być już podobno faktem do­
konanym. Zamiast pułk. Wł. Kiliń­
skiego, który sprawował swój urząd 
od 12 marca 1929 r. (pierwszym dy­
rektorem PUWF był pułk. Ulrych) 
stanowisko to obejmuje gen. br. Józef 
Konstanty Olszyna - Wilczyński, któ­
rego nominacja została już podobno 
podpisana. Gen. Olsszyna . Wilczyń­
ski byłostatnio dowódcą X - ej dywizji 
piechoty w Łodzi.

PROJEKT FRANCUSKIEJ USTA 
WY SPORTOWEJ. Po klęsce, jaką 
porreśli niedawno lekkoatleci francu­
scy w meczu z Niemcami, władze 
sportowe Francji zatroszczyły się e- 
nergicznie o los i poziom francuskie­
go sportu.

Wynikiem tych trosk jest przygo­
towany projekt ustawy sportowej, n» 
którą składają się zasadnicze cztery 
punkty: 1) obowiązek powszechnego 
wychowania fizycznego młodzieży na 
koszt państwa, 2) pływanie — ćwi­
czeniem obowiązkowem w szkołach 
francuskich, 3)l.-atletyka staje sięczę 
ścią obowiązkowego programu w. f- 
w szkole dla młodzieży od 16 lat ży­
cia, 4) obowiązujące przysposobienie 
wojskowe dla młodzieży w wieku 16— 
20 lab
Sport robotniczy

GIMNASTYKA PLASTYCZNA 
DLA KOBIET, I. R. O. W. F. orga­
nizuje gimnastykę plastyczną dla ko­
biet. ćwiczenia odbywają się w ponie. 
’ ' "d i czwartki od.godz. 20 — 2L

mu je sekretariat Ośrodka (Czerwo­
nego Krzyża 20) codziennie godz. 1! 
— 20.
Boks

BUNT PIĘŚCIARZY POLONJI 
PRZEMYSKIEJ. W niedzielę wie­
czorem miał się odbyć we Lwowie 
mecz bokserski pomiędzy przemyską 
Polonją a lwowską Hasmoneą. W o- 
statniej chwili mecz został odwołany, 
gdyż Hasmonea na chwilę przed roz­
poczęciem meczu otrzymała z Przemy­
śla telegram następującej treść: 
„N.e przyjeżdżamy. Zawodnicy zbun­
towani. Przód odejśdem poćągu od­
mówili wyjazdu. (—) Polomja . Ha­
smonea zatem wygrała mecz walko 
werem 16:0. Przeciwko zbuntowanym 
zawodnikom Pole

SKŁAD WARSZAWY NA MECZ 
Z BERLINEM. Warszawski Okręgo. 
wy Związek Bokserski ustalił nastę­
pujący ostateczny skład Warszawy 
na mecz z Berlinem: Rotholc, Ozor- 
tek, Kozłowski, Polns. Janczak, Kar­
piński, Doroba, Mizerski.

Mecz, jak wiadomo, odbędzie aę d. 
1 listopada w Berlnie.
Soort sowiecki

bu przy równoczestem pełnieniu 
funkcyj dyrektora departamentu 
budżetowego. Od 8 marca do 13 
kwetnia 1929 r. był kierownikiem 
Ministerstwa Skarbu, poczem po­
wrócił na stanowisko podsekreta­
rza stanu. Od r. 1931 zajmował się 
jedynie pracą naukową.

TENISIŚCI SOWIECCY POKO­
NALI TURKÓW. W Aukarze odbyło 
się międzypaństwowe spotkanie tenN

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

ży nie do chwilowych sukcesów i 
jest odpowiedzialna za swe czyny 
nie może jedynie korzystać z licz­
bowej przewagi, mie licząc się z ca 
łokształlem zagadnienia. Organiza­
cja Sjonistyczną nie jest wszak or­
ganizacją przymusową, lecz swobo 
dną, budowaną na dobrej woli je­
dnostek i mas. Org. Sjon. w dużej 
mierze jest zależną od psychologi­
cznego ustosunkowania się mas 
żydowskich do niej, oraz od presti­
żu, jaki organizacja ta zdobywa i 
posiada na terenie międzynarodo­
wej polityki.

Stosunek obu tych czynników 
do Organizacji S!onistycznej jest u- 
zależniony nietylko od powodze­
nia i postępów pracy w Palestynie, 
lecz, w znacznie większym stopniu, 
od tego, czy Wszechświatowa Orga 
nizacja Sjonistyczną zdoła skupić 
dokoła swego sztandaru jaknajszer 
sze warstwy narodu żydowskiego, 
oraz pociągnąć je do czynnej współ 
pracy na rzecz odbudowy Palesly 
ny.

Siła moralna Organizacji Sjoni- 
stycznej polega przedewszystkiem 
na tem, że reprezentuje ona wszy 
stkie warstwy społeczne i ideolo­
giczne narodu żydowskiego. Z tym 
faktem każde stronnictwo polity­
czne w sjonizmie musi się liczyć, 
o ile nie chce stracić swoich wpły­
wów. Obowiązuje to też i partję 
robotniczą. Zagadnienie to stało 
i przed nią na Kongresie Sjooisty- 
cznym. Zdawała sobie sprawę, że

a—ss-Ha-a-ssw
w interesie żydowskiego ruchu ro­
botniczego W sjonizmie leży, aby 
nowa Egzekutywa Organiz. Sioot- 
stycznej, opierająca się na większo 
ści lewicowej, miała zapewniony 
autorytet moralny całego narodu 
żydowskiego oraz świata nieżydow 
skiego. Z tych przesłanek wycho­
dząc, dała ona swoją zgodę na 
roką koalkrę". I jeszcze jeden mo 
ment wpłynął na powyższą decy­
zję. Najbardziej agresywna żydow­
ska partja faszystowska L zw. sjo- 
niści - rewizjoniści pod kierownicy 
twem Wł. Żabotińskiego, dzięki 
nieudolnym posunięciom taktycz­
nym swoich przywódców, postawie 
ną została poza obrębem Org. Sj<#- 
i tworzy obecnie odrębną organi­
zację, stawiającą sobie za cel pod­
ważenie i rozbicie światowej Org- 
Sjonistycznej. Zadaniem lewicy kon 
gresowej, a przedewszystkiem p*1 
tji robotniczej, było zatem stwo­
rzyć taki stan rzeczy, który jest *  
stanic sparaliżować zakusy rewjoy 
nistów oderwania od Organizaa' 
Sjonistycznej większych grup z Po­
śród opozycji prawicowei i tem ** 
mem przyczynić się do wzmocni*" 
nia swoich pozycji- Zarazem bp* 
obowiązkiem partii robotniczej 
Kongresie za wszelką cenę utrri" 
mać obecny stan Organizacji Sjo®1'  
stycznej oraz wszelkie z takim tr® 
dem zdobyte przez organizację ro­
botniczą pozycje, tak w Org. Sj0*' 
jak i w Palestynie.
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Jak starostwo grodzkie we Lwowie
..interpretuje” ustawę o zgromadzeniach

A b s u r d y
Licytacja za... 15 groszy

miast „kresowych" i na to nie ma 
tuż — jak się adaje — odwołania! 
Praktyki administracyjne stosowa­
ne w tem 300-tysiącanem mieście 
przez Starostwo grodzkie zaczerp­
nięte są żywcem z Nowogródka 
czy Pińska. Niedarmo obecny sta­
rosta grodzki we Lwowie p. Pro­
tasiewicz przybył na to stanowi­
sko prosto z... Postaw na Wileń­
szczyźnie.

Pożądanem byłoby, ażeby cen 
tralne władze przyjęły do wiado­
mości, jak w jednem z  najwięk­
szych miast wojewódzkich, mają- 
cem za sobą tradyq'ę życia polity­
cznego, stosuje się i interpretuje 
ustawy.

Lwowski okręgowy Komitet Ro­
botniczy P. P. S. zwołał na ob. 
niedzielę w sali przy tri. Zielone; 
7 zgromadzenie publiczne z po­
rządkiem dziennym: „Faszyzm, ja­
ko zarzewie wojen”. Podanie do 
Starostwa grodzkiego w tej spra­
wie poszło, afisze zostały najle- 
gainiej w świecie wydrukowane i 
zdawałoby się, że już nic nie stoi 
na przeszkodzie, ażeby zgroma­
dzenie to się odbyło. „Obywatel 
bowiem wciąż obce wierzyć w 
czarodziejską moc ustaw;'.

Zgromadzenie było zwołane na 
godz. 10.30 przed poł. Już na pół 
godziny przed zgromadzeniem lo­
kal został otoczony policją mundu­
rową i cywilną, przyczem zdaźą- 
jących na wiec agenci 
ostrzegali, ażeby na

Kiedy sala wypełniła się ucze­
stnikami, delegat Starostwa grodz­
kiego z zegarkiem w ręku oświad­
czył, że zgromadzenie nie będzie 
rtę mogło odbyć, gdyż nie rozpo­
częło się._ w oznaczonej godzinie 
i minucie (II), Oświadczenie to zło­
żył dziesęć minut po pół do jede­
nastej (I), poczem policja mundu­
rowa zażądała od uczestników o- 
puszczenia sali.

Zgromadzenie nie odbyło się. 
Genialna „interpretacja” ustawy o

go urzędnika wykazała, jak na 
dłoni, że istnieje u nas praworząd­
ność, poszanowanie litery i ducha 
ustawy i że władze administracyj­
ne golowe są odnosić cię do lud­
ności w sposób obywatelski i lo­
jalny.

Proces członków Str. Narodowego
w  S ę p o ln ie

Sąd Okręgowy w Chojnicach na 
sesji w Sępolnie rozpatrywał spra­
wę 14-stu członków Str. Nar. (prze 
Ważnie młodzieży) oskarżonych o 
rozruchy i opór policji w dn. 17 
sierpnia b. r.,

Obrońcy oskarżonych ustalili,

(Koresp. własna).

Ten system, przeszczepiony do

napotyka na zrozumienie. Są tacy, 
którzy uważają takie sposoby za 
nadużycie, za które odpowiedzial­
ny powinien być przepędzony na 
cztery wiatry. Starostwo grodzkie 
w podobny sposób uniemożliwiło 
już odbycie poprzednio zwołanego 
zgromadzenia. Tamto zgromadze­
nie było nawet przedwyborcze, p 
Protasiewicz jednak do zgroma­
dzenia nie dopuścił i nawet mu za

Ofiara karygodnego
niedbalstwa szpitali

Robotnik Chaim Orensztajn pra 
cował od lat w iarbiami przy ul. 
Leszno 48 w Łodzi. Pewnego dnia 
skaleczył się przy pakowaniu 
skrzyń, na co, oczywiście, nie zwró 
cił uwagi. Widocznie jednak żaka 
ził rankę przy zetknięciu z chemi 
kaljami, gdyż po dwóch dniach 
ciężko zadiorował. Lekarz Ubez­
pieczałeś przesłał chorego natych­
miast do szpitala okręgowego im. 
prez. Mościckiego.

W szpitalu tym przebywał Oren 
sztajn od poniedziałku do piątku- 
W piątek najzupełniej niespodzie­
wanie polecono Orensztainowi w 
szpitalu, by się wypisał, ponieważ 
dolegliwość jego może być leczo-

Doraownicy zaniepokojeni jed­
nak bardzo złym stanem zdrowia 
chorego, wezwali prywatnego le­
karza. który orzekł star.' groźny i 
skierował chorego do szpitala św 
Józefa na ul. Drewnowskiej. Tu w 
sobotę dokonano operacji, ale cho­
ry dostał wysokiej gorączki a po­
zostawiony bez opieki — wysko­
czył z okna i poniósł śmierć.

Operetka na Chłodnej
Chłodna 43, te'. 504.42.

Od sobolu dn. 5 naźdzlernlka 1935

Księżna Czatfaszka
Wykonawcy: Noihowlczśwna, Hslmlr- 
ski, Opolski, Dembowski,Domosławskl 
Bogucki, Fotygo, Folańskl, Sowiński, 

Pletruszyńskl.
Kierownik: H Oomoslawsk!. 

Kapelmistrz: dyr. L Wolelechowskl.

że zebranie, które policja chciala 
rozwiązać, było legalnie zwołane.

Ośmiu oskarżonych uwolniono, 
sześciu zasądzono za udział w zbie 
gowisku po 1' mieś, z zawiesze­
niem. Wszystkich zwolniono od 
ponoszenia kosztów procesu.

to włos z głowy nie spadł.

W tym samym dniu odbywała się 
pod pomnikiem Mickiewicza manife 
stacja antyczeska. Pomimo wielkie­
go nakładu pracy, pomimo zainsta­
lowanych głośników, manifestsacja 
miała rozmiary mniej aniżeli skrom 
ne. Charakterystyczne, że podczas 
tej manifestacji ofldestra przygry­
wała „Rotę" Konopnickiej, nadając 
w ten sposób całej manifestacji ra­
czej charakter antyniemiecki.

Wczoraj podaliśmy wstrząsają­
cą wiadomość, że starzec odebrał 
sobie życie, gdy mu zafantowano

trzędzłe pracy.
Równocześnie pisma z Zagłębia 

Dąbr. doniosły o licytacji u jedne- 
płatników. Na licytację wy­

stawiono: w jednym wypadku 
■'t kg- soli gorzkiej, a w drugim

rzyczem oszacowano sól na 5 gr., 
młotek na 10 gr.
Byłoby to zabawne, gdyby nie

lak tragiczne w skutkach, jak wla

Szczegójy powyższe podajemy 
i łódzkim „Głosem Porannym". 
Od siebie musimy dodać, że od-

,  jwiedzialność za życie robotnika, 
który zostawił żonę i córeczkę, po­
nieść winni kierownicy obu szpita

P. Stilkr, burmistrz m. Łukowa
W dalszym ciągu procesu red. 

„Robotnika" z burmistrzem m. Łu­
kowa, Stilkrem, zeznawał przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie 
św. Potaski, b. pracownik Magi- 

u. świadek zeznaie, iż poży- 
Stilkrowi zł. 300. Burmistrz po 

życzki nie zwrócił a w zamian za 
podwyższył wierzycielowi pen­

sję o 50 zł. tenże świadek twierdzi,
)ził taksówką p. Stilkra 

karty do sąsiednich majątków, ale
' i nie otrzymywał ani grosza. 

Pozatem świadek pracował w ma­
jątku Stilkra, za co również nic nie 
otrzymywał, świadek w momencie 
wyrażenia wniosku nieufności p. 
Stilkrowi otrzymał od niego roz­
kaz zwiezienia na posiedzenie Ra­
dy członków Rady, z pośród „sa­
nacji". świadka zwolniono z po­
sady w Magistracie zaraz po zło­
żeniu powyższych zeznań przed 
sądem w Siedlcach.
św. Grynblat zeznał, iż pożyczył 

p. Stilkrowi zł. 500 za pośredni­
ctwo przy udzieleniu pożyczki z B. 
G. K. kiedy św. Grynblat zgłosił się 
do p. Stilkra z wekslem — p. Stilkr 
wyrwał mu weksel i podarł go i 
zażądał od świadka 10% od na­
stępnej raty pożyczki.

świadek zeznaje, iż nikt nie o- 
trzymał pożyczki, jeśli nie wy­
świadczał p. Stilkrowi usług oso­
bistych. M. in. świadek musial ku­
pić burmistrzowi rozkład jazdy P. 
K. P. Niejaki Reinsenberg zwie­
rzał się świadkowi, iż burmistrz 
„ostatnią krew z niego wysysał" 
Wielu jest takich mieszkańców n 
Łukowa, którzy nieraz płakali nad 
swoją dolą pod bałem „ojca mla-

Ii. Albowiem gdyby w pierwszym 
szpitalu nie wydano lekkomyślne­
go orzeczenia, że chory może być 
leczony w domu, nie doszłoby do 
katastrofy w drugim szpitalu.

Sędzia Choroszewski skazał 
tow. Niemyskiego na 2 miesiące 
aresztu i 100 zł. grzywny.

Bronił tow. mec. Ludwik Cohn.

Lltzba dzieci w rocz nie
Trudne warunki ekonomiczne i e- 

mancypacja kobiet sprawiły, że w ol­
brzymiej większości rodzin spotyka 
się najwyżej dwoje — troje dzieci, 
tak jak dawniej normalnie bywało pię 
dero — sześcioro. W parze : '

den objaw, a mianowicie zmniejsze­
nie śmiertelności śród dzieci. Ten po­
cieszający objaw jest skutkiem wzmo 
żonej i udoskonalonej opieki nad 
dzieckiem, a niemałą rolę odgrywa 
także postęp nauki o pielęgnowaniu

Pielęgnowanie dziecka idzie w 
dwóch kierunkach: jest pielęgnowa- 
—' " wewnętrznem (przedewszyst- 

racjonalne odżywianie) oraz 
pielęgnowaniem zownętrznem, pole- 
gającem na hygjcnicznem, ezystem

Częste kąpiele, regularne mycie 
główki, usuwanie potu i zwilgotnie­
nia, zapobieganie powstawaniu wy­
rzutów na skórze — oto program 
idealnego pielęgnowania dziecka.

Przytem jednak najbaczniejszą 
wagę należy zwrócić na okoliczne 
aby preparaty do pielęgnowania dzie­
cka były odpowiednio przygotowane 
i wypróbowane.

W tej dziedzinie należy unikat . . . .  
ków nowych, nieznanych, których 
stosowanie staje się równoznaczne z 
często niebezpiecznem eksperymen-

Tylko preparaty wypróbowane da­
ją gwarancję właściwego pielęgnowa­
nia ciałka dziecięcego. W Polsce naj- 
starszemi, a stale naukowo ulepsza- 
nemi preparatami do pielęgnowania 
dzieci są Puder, Mydło i Krem Bibś 
Szofmana. Używając tych pre 
tów, matka ma mile poczucie w 
wego spełnienia swego obowiązku 
matczynego wobec dzieci, tak nielicz­
nych teraz w każdej rodzinie.

Dr. S. A.

domość poprzednia.
Trzeba jednak uderzyć w sy­

stem: egzekutorzy są płatał od 
sztuki, nie wchodzą oni wcale w 
' >, czy ich czynność jest zgodna 

logiką, czy z korzyścią dla In­
stytucji, w imieniu której wystę­
pują, byle oni odrobili swój „ka-
’ falek".

Doroczne W alne Zgrom adzenie

Wiadomości
Z RÓWNEGO PROWADZĄ NICI 
OLBRZYMIEJ AFERY PODAT­

KOWEJ
W Równem został aresztowany 

najbogatszy kupiec tamtejszy Ko- 
loman Borensztajn, eksporter 
chmielu i jaj, pod zarzutem pro­
wadzenia podwójnych ksiąg han­
dlowych. Nici śledztwa zaprowa­
dziły do Lwowa, dokąd przybył 
speojalnie sędzia śledczy sądu o- 
kręgowego w Równem radca Lu­

cjan Wieluński, który osobiście 
przy udziale policji przeprowadził 
rewizje mieszkaniowe i osobiste u 
pięciu większych eksporterów jaj

Afera zatacza coraz szersze krę­
gi i obejmuje nielylko Małopolską 
i Wołyń, lecz i inne dzielnice kra-

WARSZAWA — KRAKÓW 
W NIESPEŁNA GODZINĘ.

Samolot amerykański typu „Dou 
glas" zakupiony ostatnio przez 
Polskie Linie Lotnicze „Lot" u- 
żyły ma być z dniem 1 li­
stopada b, r. do obsługiwania ii- 
nji lotniczej Warszawa — Kra­
ków. Dzięki wielkie; szybkości, ja­
ką rozwinąć może Douglas łot z 
Warszawy do Krakowa trwać bę­
dzie niespełna godzinę.

MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI..
Gdynia ma swą wesołą historyj­

kę:
Przed kilku tygodniami zginę­

ła młodociana i urodziwa Pelagja 
Popinkówna.

Matka rozpaczała i była prze­
konana, że dziewczyna padła ofia­
rą handlarzy żywym towarem. Pc 
trzech tygodniach otrzymała lisi 
od córki, w którym ta pisze, że

in.lr* i'umT«tóMw4PB*WA
i precyzyjnych UNIESZOW5KI

w mieszkaniu postronnej osoby, 
do której go skierowano po infor­
macje o poszukiwanym przezeń

Zajęcia dokonał w nieobecności 
owej osoby, nikogo z domowni­
ków nie powiadomiwszy o tem.

Gdy go zagadnięto, dlaczego to 
uczynił, odpowiedział: „Jak ta nie 
do niej należy, niech sobie za­
łatwi”. Dosłownie!

MMIĘSZKASHEDLEY Z cyklu „HI6AWKICHIHSKIE*1 — Bogacz ten kupił sobie dziewczynę, nazwi­
skiem Szao Czing —  z dzielnicy kawiarń Czinsi- 
tang — i wziął ją do swego domu — ciągnął pierw­
szy mówca. — Ja jestem głupim człowiekiem, bo 
przez całe życie nosiłem wodę, a nie zarobiłem je­
szcze dość, aby kupić sobie dziewczynę. Dlaczego 
tak ma być? Ten bogacz kupował sobie kobiety, ile­
kroć tylko chciał. Przez długi czas nie wiedziałem, 
jak zdobyć taką masę pieniędzy. Ale teraz nauczy­
łem się |uź. On jest agentem do rekrutowania ludzi 
dla generała Lin Czen-nien, dowódcy 21 Dywizń 
Wojsk Nankińskich w Szantungu. W jaki sposób 
zbadałem tę tajemnicę? Powiem wam. Posłuchajcie 
tylko.

Pewnego dnia ta bogata turkawka *) w eleganckich 
jedwabiach zapytała mnie, czy chcę zarobić dwana­
ście dolarów miesięcznie. Powiedział, że potrzebuje 
robotników do budowy kolei. Odrzeklem na to, że 
przyjmę chętnie taką wspaniałą robotę — i przyrze- 
kłem, że zgłoszę się na przystań, z której mieliśmy od­
płynąć następnego dnia- Potem odrzuciłem swoje 
nosidła i biegłem przez całą drogę do domu, aby 
opowiedzieć o tem swemu staremu ojcu. Ojciec mój 
ma teraz dziewięćdziesiąt sześć lat. Był tak szczę­
śliwy, gdy usłyszał tę dobrą nowinę, że zaczął pła­
kać, albowiem pomyślał, że nie będzie już potrzebo­
wał kłopotać się na starość. Byłem głupi! Sądziłem, 

'□stanę dwanaście dolarów na miesiąc. Wszyscy 
sąsiedzi przyszli i winszowali nu, że mi się tak 

powiodło, a ja cieszyłem się tak bardzo, że nie m o­
głem się nawet śmiać.

Niezwłocznie wyszedłem z domu i pobiegłem na 
przystań, gdzie miałem się zgłosić z polecenia boga­
cza. Poszedłem wcześnie, ponieważ lękałem się, że 
przyjdzie zbyt wielu robotników i mogę nie otrzy­

„Gardź pieniędzmi
i nie lękaj się Śmierci**
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Trzej nędznie ubrani Chińczycy rozmawiali w wa­
gonie kolejowym trzeciej klasy. Jeden z nich, śle­
py, miał na sobie porwany mundur żołnierza. Gdy 
zaczęli rozmawiać, jasnem się stało, że wszyscy są 
żołnierzami, a dwaj spośród nich — dezerterami.

Jeden z mężczyzn przerwał historję, którą opo­
wiadał — i roześmiał się. Ale towarzysze jego nie 
Uśmiechnęli się nawet, albowiem śmiech tamtego był 
twardy i pełen goryczy. Mówca pochodził z  Hsu- 
uzau — jak twierdził — ale większą część swego ży­
cia spędził w  Tientsinie. Rodzina jego to byli bie­
dni chłopi. Gdy on sam był jeszcze małem dziec­
kiem, matka jego i troje rodzeństwa umarło z głodu,
Poczem ojciec przywiózł go — jedyne, pozostałe 
Przy życiu dziecko — do Tientsinu. Pracował od
Najwcześniejszego dzieoiństwa, a gdy tylko był dość t ; . ,  , , -4 a ,  4> wielkich eieJertJ -  atał »s »  I “  * * « (  dwmaioe dolerów
8*cielem wody. Jako taki, obsługiwał trzydzieści ro­
dzin dziennie. Praca była ciężka i zarabiał zaledwie 
M e, by utrzymać życie swoje, oraz swego starego 
njca.
, W ten sposób żył aż do ostatnich miesięcy. Je­
dnym z jego klijentów był bogacz, noszący binokle 
da nosie i ubrany w eleganckie jedwabie. Człowiek 
:®n miał przy rykszy własnego kulisa, który biega!
Mt szybko, jak koń, a gdy pędził ulicą — wszyscy *) Turkawka je»t to w języku chińskim obrażliw 
*dji kulisi zmuszeni byli ustępować mu z drogi

mać pracy. Było tam już czterech ludzi — i tej no­
cy pięciu nas spało na przystani i czekało aż nadej­
dzie ranek. Rano przyszło więcej robotników, a pe­
tem jeszcze więcej, aż było nas razem sześćdziesię­
ciu ośmiu ludzi. Przez cały dzień czekaliśmy na na­
szego bogacza, ale przyjechał dopiero wieczorem swą 
własną rykszą. Poszedł spać do kabiny na statku, 
ale my spaliśmy na otwartym pokładzie. Uważa­
liśmy, że tak jest bardzo dobrze, albowiem on miał 
nam dać robotę.

Następnego ranka wylądowaliśmy w miasteczku 
Thai-hsien, i poszliśmy wszyscy za miasto, gdzie -  
jak przypuszczaliśmy — zaraz zabierzemy się do 
pracy. Ale gdy zbliżyliśmy się do niskiego wzgórz •. 
zobaczyliśmy tam kręcących się żołnierzy — a kie­
dy podeszliśmy ku nim, stanęli na baczność i zasa­
lutowali naszemu bogaczowi.

— Ilu nowych rekrutów? — zapytał ofcicer.
— Sześćdziesięciu ośmiu. Może pan rozdzielić 

ich, jak pan zechce.
Spoczątku nie zrozumiałem, ale potem zadrżałem 

z lęku. Wszyscy zaczęliśmy krzyczeć: — Nie, nie je­
steśmy żołnierzami, ale robotnikami do budowy no 
wej kolei. — Ale bogata „turkawka" w  jedwabiach 
oświadczyła nam:

—  Jesteście teraz żołnierzami; zamknijcie wasze 
brudne gęby, albo dostaniecie kułakiem w brzuch.

Niektórzy z nas szlochali i błagali na kolanach, ale 
oficer zaczął nas kopać — i uspokoiliśmy się. Żoł­
nierze związali nam ręce sznurami i poprowadzili 
między sobą do baraków wojskowych. Tam rozdano 
nam czapki, mundury i sandały — i powiedziano, że 
będziemy rousteli za to zapłacić, gdy otrzymamy żołd. 
Zapytałem, ile dostaniemy miesięcznie, odpowiedzia­
no nam, że może osiem dolarów. Może...

— Może — zaśmiali się z gniewem dwaj słuchacze.
(D. e. o.).

powodzi jej się dobrze, że mieszka 
w Szwecji, która jest pięknym kra 
jem i gdzie ma narzeczonego dziel­
nego marynarza Frarzza-Henniga 
Magnusssna ze statku „Trio". Pani 
Popinka natychmiast zawiadomiła 
policję o treści otrzymanego listu. 

Po kilku tygodniach „Trio" znów 
iwitał do portu. Policja zaintere­

sowała się wymienionym maryna­
rzem i w kabinie jego, w ...szafę 
znalazła ukrytą Popinkównę.

Okazuje się, że dziewczyna sześć 
tygodni spędziła w tem ukryciu 
pływając po morzu battyckiem.

Lekkomyślni kochankowie sta­
nąć muszą przed sądem — ona 2a 
nielegalne przekroczenie granicy, 
on za ułatwienie jej tego przestęp-

ZNÓW WYROK ZA OBRAZĘ 
HITLERA.

W zamiejscowym wydziale kar­
nym Sądu Okręgowego w Ry­
bniku zapad! wyrok w sprawie 
przeciwko odpowiedzialnemu re­
daktorowi czasopisma .Katolischc 
Volkszeitung" Arturowi Trunk- 
hardtowi, oskarżonemu o obrazę 
Hitlera.

Sąd skaza) red. Trui.'kłiardta na 
10 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na 2 lata. 
Skazany jak i prokurator zgłosili 
apelację.

URZĘDNICY FIRMY GIESCHE 
UNIEWINIENI.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz­
patrywał sprawę przeciwko urzę­
dnikom firmy Giesche: Alfonsowi 
Dybowskiemu i Władysławowi Fur 
mańskiemu, oskarżonym o współ­
działanie z Alfredem Preisem, któ­
ry wyżej wspomnianą firmę posz­
kodował na przeszło 138.000 zł. 
Preis by! kierownikiem biura sprze 
dąży węgla firmy Giesche w Byd­
goszczy.

Preis skazany został przez Sąd 
Okręgowy w Bydgoszczy na 4 lata 
więzienia, Dybowski na 2 lata, a 
Furmański na 1 rok. Sąd Apelacyj­
ny postanowił wyrok pierwszej in­
stancji co do oskarżonego Preisa 
zatwierdzić, uniewinnić natomiast 
od zarzutu współudziału w prze­
stępstwie Dybowskiego i Furmiń- 
skiego.

TRAMP Z BŁONIA WPADŁ 
POD POCIĄG.

Władysław Urbański z Błonia, 
lat 10, urządził sobie wycieczkę w 
świat „na gapę".

W Bydgoszczy dzieciak obciął 
wskoczyć do wagonu, gdy pociąg 
był już w biegu. Uderzony jednak 
został stopniem wagonu i rzucony 
na tar tak nieszczęśliwie, że dozna! 
ogólnych potłuczeń oraz złamania

Żądny wrażeń chłopiec — po 
wyleczeniu odstawiony zostanie do 
domu rodziców.

NAPAD RABUNKOWY 
W KRYNICY.

W najruchliwszym punkcie Kry­
nicy dokonano zuchwałego napa­
da rabunkowego. Koło godz. 7-ea 
rono udawała się ulicą Pułaskie­
go do pracy łazienna, Wiktoria 
Zukiewicz, trzymając w ręce to­
rebkę, w kiórej znajdowała się 
kwota 4600 zł, uzyskana przez nią 
za sprzedaż domku. W pewnym 
momencie dobiegł do idącej ;akiś 
osobnik, który szybkim ruchem 
wykręcił jej rękę, peczem wyrwał 
torebkę z pieniędzmi i zbiegł do 
pcbłwkiego łasa.
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W niedzielę, dnia 27 października o godz. 10 w sali Starego Tea­
tru odbędzie się

Wielka Akademia Antywojenna 
„Faszyzm podpala świat“

Przemawiać będą tow. tow.: Zygmunt Bocian, Stanisław Cekiera. 
Adam Ckłkosz, Józef Cyraakiewicz, Dr. Bolesław Drobner, Jan 
Nowak, Dr. Ignacy Aleksandrowicz, Leon Kruczkowski, Lech Pi-

Wstęp 20 gr. na pokrycie kosztów. Karty wstępu do nabycia 
wcześniej w O. K. R. P. P. S„ Warszawska 7 i Tur, Sławkowska 12.

Wzywamy do masowego udziału.

Uczeń gimnazjalny złodziejem
Przed sądem okręgowym kar­

nym stanął 19-letni Wilhelm Bra­
taż, uczeń 8 klasy jednego z kra­
kowskich gimnazjów, który cie­
szył się opinją solidnego i spokoj­
nego ucznia.

Brataż dokonał dwukrotnego 
włamania do kancelarji gimnaz­
jum, do którego uczęszczał, zabie­
rając różne druki, drobną kwotę 
w gotówce, mikroskop wartości 
1.200 zł., oraz odcisk pieczątki 
gimnazjalnej, tudzież podrobił so­
bie upoważnienie na zakupno ta­
kiej pieczątki i zamówił ją u je­
dnego z rytowników. Poza tern 
Brataż przy pomocy podrobionej 
pieczątki sfałszował 6 Idgitymacyj 
uczniowskich.

Wróciwszy do Górki Narodo­
wej Brataż dowiedział się, że są­
siadka żona urzędnika pocztowe­
go, Bojtowa, pożyczyła w Kasie 
Stefczyka 1 500 zł. i złożyła je w 
Komunalnej Kasie Oszczędności 
na książeczkę. Brataż udał się oo 
Krakowa i nadał pod jej adresem 
telegram z zawiadomieniem, że 
mąż Bojtowej zachorował.- Bojto­
wa wyjechała natychmiast do Kra 
kowa, a Brataż borzystając z Je} 
nieobecności zakradł się do miesz­
kania i zabrał książeczkę oszczę­
dności. Po odkryciu kradzieży Boj 
towa nie podejrzewała syna są­
siadki, cieszącego się opinją so­
lidnego.

Złodziej załamał się jednak psy­
chicznie i na widok policji uciekł 
o'o Kalwarji. Mimo to zniknięcie 
Brataża nic wzbudziło podejrzeń. 
>V Kalwarji dokonał włamania do 
jednego ze sklepów spożywczych 

tu został aresztowany. W toku 
śledztwa przyznał się do wszyst­
kich opisanych czynów.

Sąd po przeprowadzonej roz­
prawie skaza! go na 1 rok bez­
względnego więzienia.

R a d io
PIĄTEK, 25

6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro- 
,.ram oraz parę informacyj. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Dziennik południowy i 
audycja dla dzieci starszych: „We- 

’ huculskie'1. 12.40 „Fantazje i 
..„..ienty z oper" — Koncert w 

wyk. ork. kameralnej pod dyr. dr. A. 
Hermana. 13.25 Chwilka dla kobiet i 
z rynku pracy. 13.35 Południowy kon­
cert popularny z płyt. 15.15 Przegl. 
giełd, i wiadom. o eksp. 15.80 Czaj­
kowski: Dziadek do orzechów, uwer­
tura (płyty). 16.00 Pogadanka dla 
chorych w opr. ks Rękasa. 16.15 Kon 
cert w wyk, ork. Tad. Seredyńskiego.
16.45 „Chwilka pytań" (dla dzieci 
starszych). 17.00 Reportaż z polskiej 
wystawy pływającej w Chinach —
inż. L. Schmoraka. 17.15 Wiersze 
dzieciach Juljana Ejsmonda. 17.! 
Recit śpiew. A. Lenczewskiej - Sła­
wińskiej. 17.35 Piosenki w wyk. chó­
ru Juranda (płyty). 17.50 Poradnik

Pogarszające się z każdym 
dniem położenie pracowników i 
emerytów kolejowych, spowodu 
wzrostu drożyzny oraz odbierania 
nabytych praw, jak również 
spowodu stosowania wszelkiego 
rodzaju opłat na cele nie mające

kolejnictwem nic wspólnego, 
skłoniły Zarząd Koła do zwołania 

i, który odbył się w dniu
20.10 b. r. przy ul. Warszawskiej 
Nr. 15 przy licznym udziale pra­

wników czynnych i emerytów.
Obszerny referat na temat obec 

nej sytuacji wygłosił tow. Kacza- 
członek W. W., który u 

swojem przemówieniu wyczerpu-

Referent stwierdził, że powód 
krzywd, jakie spotykają koleja­
rzy, leży w ich rozbiciu na szereg 
różnych reakcyjnych Związków i 
Związeczków wysługujących się 
„Sanacji" i zaapelował do v 
stkich kolejarzy, by w zrozt 
niu ważności chwili, nie dali się 
więcej tumanić zdrajcom reakcyj­
nym, bowiem w ich interesie, jak 
też w interesie ich rodzin miejsce

października
sportowy. 18.00 Koncert kameralny.
18.30 „Kto płaci podatek przemysło­
wy?" wygi. dr. E. Stein. 18.40 Wia­
domości bieżące. 18.45 Recital wiolon 
czelowy Karola Gutmana. 19.00 „Co 
to jest holizm?" wygł. dr. J. Metali- 
man, doc. U. J. 19.10 Program 
dzień następny. 19.20 Koncert rc 
mowy. 19.35 Lokalne wiadom. sport. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuch" 
czami. 20.00 Aktualny monolog. 20. 
Przerwa. 20.15 Koncert muzyki łe 
kiej z Berlina. 21,00 Dzień, wiecz. 
„Obrazki z Polski współcz." 21.15 Mu 
zyka filmowa w wyk. małej ork. P. 
R. p. dyr. Górzyńskiego. 22.30 „Eks-

ski na południowy Wschód", wygi, 
dr. W. Ormicki, Doc. U. J. 2 2 /' 
Muzyka baletowa z płyt „Columbia 
23.00 Wiadom. meteoroL 23.05 Muzy­
ka taneczna z płyt „Syrena".

jest w szeregach ZZK., który 
może się poszczycić wieloletnią 
obroną praw kolejarzy.

Po referacie tow. Kaczanow­
skiego, wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierał głos 
szereg mówców, solidaryzujących 
się ze wskazaniami referenta, da­
jąc wyraz niezadowoleniu nurtu­
jącemu w szeregach pracowników 
kolejowych i emerytów.

Po wysłuchaniu referatu zebra- 
uchwalili jednomyślnie rezolu­

cję-
Pracownicy Kolejowi i Emeryci, 

zgromadzeni na ogólnem wiecu w 
Krakowie w domu ZZK. w dniu 20 
października 1935 roku po wysłu­
chaniu referatu przedstawiciela 
Centrali ZZK. oraz obszerni dy­
skusji uchwalają:

1) Wobec tylokrotnej dotkliwej ob 
niżki plac i emerytur, oraz pogor-

nia dodatków szkolnych za dzieci 
pracowników i emerytów, jak rów­
nież wobec zgubnej polityki gospo­
darczej Rządu i kapitalistów, wygła

szej potrzeby i przez nieustanne

na gospodarkę w Państwie, zgro­
madzeni podnoszą stanowczy pro-

dejmują stanowczą walkę o po­
szanowanie praw nabytych i jak- 
najszybsze przywrócenie wysoko­
ści płac pracowników kolejowych i 
zaopatrzeń emerytalnych do wy­
sokości w roku 1932.

2) Zgromadzeni w osiągnięciu 
swoich postulatów przewidują tru­
dności, leżące w rozbiciu samych

ich do porzucenia zgubnego w 
czekiwania. aż zło samo ustąpi.

Pracownicy kolejowi, przez uj 
wnicnie wzrostu swej siły w sz 
regach ZZK.. muszą istniejące z

POŻAR W DOMU 
TOW. STRZELECKIEGO

W poniedziałek po południu wy- 
>uchł pożar na strychu domu parte­
rowego przy ul. Zygmunta Augusta 
i, będącego własnością Tow. Strzelec 
kiego. Od podrzuconego przez kogoś 
niedopałka papierosa zapaliły się na­
gromadzone na strychu szmaty. O- 
gień szybko ugaszono, szkody niema.

WŁAMANIE
Dnia 21 października r. b. Józef 

Drapała, instalator gazowy, zam. 
przy ul. Augustiańskiej, zgłosił or­
ganom P. P., że tegoż dnia pomiędzy 
godz. 18 — 21, nieznani sprawcy do 
stali się do jego zamkniętego war­
sztatu pracy przy ul Augustiańskiej 
i zapomocą ukręcenia kłódki przy 
drzwiach skradii 1 rower męski mar­
ki „Premjer", 3 koła do roweru z o-

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

W czwartek oraz w piątek pełr 
imoru komedja angielska „Sta:

„MUZYKA NA ULICY" komedja 
muzyczna P. Schureka i J. Sasma- 
na będzie najbliższą premjerą teatru 
im. J. Słowackiego. Próby odbywają 
się codziennie pod kierunkiem reż. J. 
Karbowskiego.

BAGATELA: na scenie rew ja p t

Runowiecką i i. Na ekranie „Czer-

Co orają w knoteatrach
ADRIA: „Dwie Joasie".
APOLLO: „Ostatnia serenada". 
ATLATNIC: „Mały pułkownik" i

„Baboona".
PROMIEŃ: „Sprzedany głos". 
STELLA: „Czarna perła''. 
SZTUKA- „Szkarłatny kwiat". 
ŚWIT: „Żona z ogłoszenia". 
UCIECHA: „Kocham wszystkie

kobiety".
WANDA: „Czterech i pół musz-

ponami i 1 parę opon z dętkami, łącz­
nej wartości około 500 zł. Dochodze­
nia prowadzi się.
CENY PŁACONE NA TARGACH 
Mleko niezbier. litr 0.18—0.20 zł.,

śmietana 1.00 — 1..20, śmietanka 
0.50 — 0.60, Ser zwycz. kg. 0.70 — 
0.80, Masło deser. 3.20 — 3.60, Ma­
sło zwycz. 2.80 — 3.00, Jaja świeże 
sztuka 0.09 — 0.10, Buraki kg. C.08 
— 0.10, Cebula 0.15 — 0.20, Mar­
chew 0.08 — 0.10, Pietruszka 0.20— 
0.25, Seler 0.26 — 0.30, Włoszczyzna 
0.18 — 0.20, Pomidory 0.30 — 0.35, 
Ziemniaki 0.07 — 0.10, Gruszki 
komp. kg. 0.30 — 0.50, Gruszki des. 
kg. 0.60 — 1.10, Jabłka komp. 0.25— 
0.45, Jabłka deser. 0.35 — 0.65, Śliw­
ki zwycz. 0.40 — 0.56, Śliwki węg. 
kraj. 0.75 — 1.00, Gęś żywa sztuka
3.50 — 5.00, — bite 3.00 — 4.50 szt, 
Kaczka żywa 2.00 — 3.60, — bita
2.50 — 3.00, Kura żywa 2.50-4.50, 
Kurczęta para 1.80 — 3.50, Indyk I 
indyczka sztuka 4.50 — 11.00.

ODCZYTY T. U. R.
Odczyt tow. dr. Ign. Aleksandro-

ska a sytuacja polityczna w Euro­
pie" odbędzie się w sali ZZK przy ul. 
Warszawskiej 17, o godz. 18 w sobo­
tę dnia 26 b. m. Goście mile widma*

Dyżury lekarzy
Dnia ! paździe
Dr. Błoński Wąlerjan, Rajska «, 

tel. 174-17.
2. Dr. Eibenschiitz Stanisław, A. 

Potockiego 12, tel. 19-01.
8. Dr. Sperlingowa Rachela, Józe- 

fitów 19, teł. 127-08.
4. Dr. Stanowski Józef, Łobzowska 

45, tel. 174-42.
Co grafa w  teatrach  
lwowskich T

TEATR WIELKI: czwartek g. 8 
w. „Fryderyk Wielki".

Piątek g. 8.15 w. Wieczór tańca. 
TEATR ROZMAITOŚCI: czwar­

tek, piątek g. 8 w „ozesnastolatea".

Uchwala zarządów oddziałów 
trzech związków zawodowych
na kopalni Giesze

W IA D O M O Ś C I Z E  S L Ą S K A
Zwycięski strajk budowlarzy

Na posiedzeniu międzyzwiąz- 
kowem Zarządów: oddziałów C. 
Z. G. ZZZ. i ZZP, odbytem na 
kopalni Giesze, uchwalono na. 
stępującą rezolucję:

Wobec ważnego znaczenia o- 
becnej akcji o postulaty, wysunię 
te przez Kongres Rad Zakłado­
wych: CZG .ZZZ. i ZZP. w dniu 
29 września 1935 roku, wymienio 
ne Zarządy postanowiły na tere­
nie kop. Gieszy zbudować wspól­
ny front Związków Zawodowych,

1) ścisłego dalszego przestrze­
gania ważności wspólnego fron­
tu, stworzonego w myśl życzenia 
klasy robotniczej w przemyśle 
górniczo - hutniczym na terenie 
Górnego Śląska.

2) Apelujemy do Międzyzwiąz­
kowej Komisji, by nie poszła na 
znane nam od dawna polubowne 
załatwienie wysuniętych przez

Z konferencji przedstawicieli zw. zw. 
z ministrem przemysłu i handlu, gen. GOretkim

Jak już donosiliśmy, odbyła aię 
w ub. niedzielę konferencja przed­

ruszono sprawę dopłat tonażo-

stawicieli zw. zaw. z nowym mi­
nistrem przem. i handlu, gen. Gó­
reckim. Konferencja odbyła się w 
obecności woj. Grażyńskiego.

Z ramienia klasowych zw. zaw. 
przemawiał tow. Stańczyk, który 
zwrócił uwagę p. ministra na do­
niosłość zagadnienia skrócenia 
czasu pracy ze względu na ko­
nieczność zatrudnienia większej 
ilości bezrobotnych, oraz na po­
trzebę podwyżki płac. Tow. Stań­
czyk oświadczył, że socjalistyczne 
zw. zaw. traktują te sprawy jak> 
swe naczelne zadania. Dalej po-

wyob, nadużyć przy tak zwanej 
kontroli wojskowej w hutach i t. d. 
Równocześnie zakomunikowali 
przedstawiciele zw. zaw., że wy­
bierają się z delegacją do Rządu 
w Warszawie, gdzie chcą przed­
łożyć postulaty robotnicze.

W odpowiedzi podkreślił p- 
min. Górecki, że nie zapoznał się 
jeszcze tak dalece ze swym re­
sortem, że chętnie przyjmie dele­
gację robotników śląskich i omó­
wi z nimi sytuację na Śląsku, że 
odnosić się będzie do wszystkich 
zw. zaw. jednakowo, bez względu 
na ich przekonania polityczne.

Nadzorcy sądowi 
w Zarządzie Głównym Zw. Powstańców S'ąsklth

Kongres Rad załogowych postula 
tów, w formie jakichkolwiek bądź 
arbitraży.

3) Związki Zawodowe na tere­
nie kop. Gieszy wzywają Komisję 
Międzyzwiązkową, by, wrazie nie 
uwzględnienia przez przemysłow­
ców, wysuniętych postulatów kon 
gresu radców załogowych, przy­
stąpić do natychmiast proklamo­
wania strajku powszechnego.

4) Polecamy Komisji Między­
związkowej, by dotychczas nie za 
angażowane Związki Zawodowe 
przyciągnąć do współpracy.

5) Wzywamy wszystkie kopal­
nie i huty, by poszły fą samą dro­
gą i stworzyły Komisje Między­
związkowe w ich miejscowościach 
celem wzmocnienia akcji podjętej 
prze odbyte ostatnio Kongresy 
Rad Załogowych.

Pod przewodnictwem nowo kre 
ówanego senatora, p. Kornke'go, 
odbyło się posiedzenie konstytu­
cyjne powego Zarządu Gl. Pow­
stańców śląskich. Do nowego Za­
rządu wybrano m. in. pp. Przed­
pełskiego i Chmielewskiego ze 
„Wspólnoty Interesów". Wybór 
tak zaangażowanych w sferach 
wielkokapitalistycznych mężów 
zaufania „Wspólnoty Interesów" 
świadczy o całkowitej kapitulacji 
t. zw. „Obrońców górnośląskich 
robotników".' P. prezes Kornke bę 
dzie bardzo ograniczony w swych 
możliwościach, mając u boku ta­
kich matadorów kapitalistycznych 
Reszta członków Zarządu, jak p.

Skład nowego Zarządu 
Okręgowej Kom. klasowych zw. zaw.

Nowy Zarząd Okr. Kom. klas, 
zw. zaw. składa się z następują­
cych towarzyszów: Stańczyk, 
Chrószcz, Tiirk z C. Z. G.; Kubo­
wicz, Tomecki od metalowców; 
Adamczyk ze Zw. Automobili- 
stów; Wybraniec ze Zw. Druka­
rzy, Jędrysiak ze Zw. Kolejarzy;

Zima s ię  zb liża...
Zima się zbliża i w pow. Tarno 

górskim zaczęła się nowa walka 
bezrobotnych o trochę węgla. — 
Położenie bezrobotnych w tym 
powiecie jest wprost tragiczne — 
gdyż opieka społeczna ogranicza 
się do minimalnych wsparć dla 
bezrobotnych. Skargi bezrobot­
nych w tym powiecie datują już 
od kilku lat, lecz, zamiast popra­
wy, nastąpiło pogorszenie.

p. Kopiec (funkcjonarjusz „Współ 
noty') Olszowski, Paczkowski, 
Wyglenda to osoby zależne.

Akcja p. Lortza, który przed 
zjazdem powstańców w Krakowie 
wysiał okólnik z ciekawemi da- 
nemi o gospodarce Zw. Powstań 
ców do prezesów grup miejsco­
wych, pozostała bez rezultatu. — 
Przewodniczący grup miejscowych 
przeważnie ukryli te okólniki 
przed członkami Związku, nie, 
chcąc narazić się na niewiadome

Do nowego Zarządu nie wy­
brano dr. Kocura, który zawsze 
stał blisko ołtarza. Czyżby nastą­
piło oziębienie tych stosunków?

Mclek, Miconia ze Zw. Użyteczno 
ści Publicznej i inne drobne zawo 
dy, Czarnecki ze zw. robotników 
skórzanych, Eliasz od robotników 
budowlanych.

Skład komisji rewizyjnej jest na 
stępujący: tow. tow.: Kaczmarski, 
Stefański i Kurzaj. ,

W tych warunkach bezrobotni 
(wobec braku biedaszybów) skaza 
ni są na kradzież węgla z przejeż 
dżających pociągów węglowych. 
Ostatnio doszło w pięciu wypad­
kach do strzelaniny na dworcu w 
Tarnowskich Górach, gdzie u- 
zbrojeni kolejarze przeganiali tak 
zwanych złodziejów węgla. Byli 
to tylko bezrobotni!!!

W N. Wsi, przy budowie szkoły 
wybuchł strajk pracowników bu-

U#aga,
Towarzysze Katowic

Polski Związek Myśli Wolnej w 
Katowicach urządza w czwartek 24 
października r. b. o godz. 20.15 w 
sali „Wypoczynek" w Katowicach 
przy ul. Jana odczyt ob. Adama Po­
lewki ..Polska literatura walcząca".

Na odczyt ten prosimy przybyć ma 
sowo. Bilety wstępu po 20 gr. można 
nabyć w sekretariacie PPS.

O. K. R. PPS.

Zycie robotnicze
ZEBRANIE P. P. S. 

dnia 24.10.
GISZOWIEC: o godz. 17 w loka­

lu RKS. zebranie PPS. i Kobiet. — 
Ref. tow. Markowa.

Dnia 26.10
GISZOWIEC: o godz. 17 u Hecz 

kiego wiec publiczny. Ref. tow. Jan- 
ta.

R adjo
Czwartek, ti.10.

6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzień 
nik południowy. 12.15 Poranek dla 
młodzieży szkół powszechnych. 13.H0 
Koncert. 13.25 Chwilka dla kobiet.
13.30 Koncert 73 p. p. 15.30 Koncert 
popularny. 16.00 Bajka o kocie w 
butach. 16.15 Recital fortepianowy.
16.45 Cala Polska śpiewa. 17.00 — 
Podbój Afryki przez Europę: „Ko- 
lonje angielskie i francuskie w A- 
fryce" — odczyt 17.15 Koncert. 17.60 
Książka i wiedza. 18.00 Recital 
skrzypcowy. 20.00 Muzyka lekka. —
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Ob­
razki z Polski współczesnej. 21.00 
Teatr Wyobraźni: Premjerą słucho­
wiska oryginalnego R. Sterna: — 
„Kapitan statku Siveking". 21.35— 
Nasze pieśni. 22.00 VI-ty Koncert 
Historyczny.

dowlanych z powodu nieprzestrze 
gania przez kierownictwo robót 
taryfy zarobkowej. Wobec ustęp­
stwa firmy, która przyrzekla u- 
względnić postulaty robotników 
strajk zlikwidowano. Dalszy strajk 
z tych samych powodów wybuchł 
w firmie „Sib" w Katowicach.

Drobne wiadomości
Protest, wniesiony przeciwko 

wyborom na kopalni Andaluzja— 
został przez insp. pracy odrzuco­
ny. Protest wniesiono z powodu 
niedopuszczenia do wyborów 40 
robotników, znajdujących się na 
urlopie turnusowym.

Przez punkt graniczny w Brze- 
żanach śl. wróciło w tych dniach 
znowu 123 emigrantów, którzy 
przyjechali z Francji.

R epertu ar
TEATR POLSKL 

środa 23 października „Muzyk*
na ulicy" godz. 20.

Czwartek, 24 października „Muzy-

Sobota, 25 paźdz. „Muzyka na uli­
cy" godz. 20.

Wtorek, 29 paźdz. „Gwałtu oo się 
dzieje" godz. 19 dla bezrob.

TEATR RARYTAS: W czwartek 
24 października premjerą.

DRUKI
WSZELKIEGO
R O D Z A J U
jole czasopisma, bro-

DRUKARNIA LUDOWA
KATOWICE, UL. TEATRALNA 13
TELEFON 31.1 50

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drakami Sp. Nakladowo-Wydawnicze; „Robotalk", Warszawa, Warecka 7.


